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Drugie czytanie budżetu w Sejmie. | 


Sejm przystąpił do drugięgo czytania 
budżetu na przeszło 2 miesiące przed po- 
czątkiem roku budżetowego, Można zatem 
przyjąć za pewne, że budżet zostanie po 
raz pierwszy od lat ośmiu w terminie kon- 
stytucyjnym uchwalony. Trzeba z uzuaniem 
podnieść intensywną pracę Komisji budże. 
towej i zabiegliwość jej przewodniczącege 
posła Rymara; ale trudno pominąć milcze- 
niem fakt, że trzeba było dopiero zamachu 
stanu i ogromnego poniżenia Sejmu, by ta 
pracowitość i zabiegliwość rozwinęły się 
i zabłysnęły przed społeczeństwem. Czy de- 
mokracja, aby funkcjonować sprawnie i sku- 
tecznie,* potrzebuje zawsze groźby dykta- 
tora? 

Dyskusja budżetowa w pełnej Izbie ma 
zazwyczaj charakter politycznej rozprawy 
z rządem. Zarzuty rzeczowe przeciw budże- 
towi podnosi się z reguły w Komisji. Budżet 
na rok 1927/8 wynosi w rozchodach 1.981 
mi, zł, a w dochodach 1.985 mil. zł., za- 
myka się zatem małą nadwyżką. Główny 
zarzut, z jakim znawcy naszych finansów 
w Komisji występowali, dotyczy jego real- 
ności Jeśli wszystkie wpływy skarbowe 
w r. 1926, który był przecież okresem wy- 
jątkowo pomyślnej konjunktury, wynosiły 
1.991 milj zł, w czem wliczone są także 
nadzwyczajne dochody z bilonu w pierw- 
szem półroczu, to nieco ryzykownem wy- 
daje się preliminowanie na rok następny 
dochodów zwyczajnych w cyfrze. 1.985 milj. 
złotych. Wyjątkowość konjunktury roku 
zeszłego charakteryzuje dobrze wywóz wę: 
gla, który przekroczył 14 milj. ton, gdy 
w r. 1925 doszedł, tylko do 8 milj. ton. 
W wywozie za r. 1926 materjały opałowe 
figurują z cyfrą 159 milj., gdy w roku po- 
przednim wynosiły tylko 63 mil. zł, w zło- 
cię. Nie dziwnego. że przy takiem ożywie- 
niu górnietwa i niektórych przemysłów 
z niem związanych. oraz komunikacji (z po- 
wodu strajku angielskiego), miesięczne 
wpływy skarbowe w ostatnim kwartale 
ub. roku wahały się od 181 do 235 milj, zł, 
gdy np. w drugim kwartale nie przekro 
czyły 136 milj., w pierwszym 132 mili, 
w r. 1925 wynosiły przeciętnie 1345 
a W r. 1924 tylko 114.2 milj. zł. Budo- 
wanie budżetu na wynikach ostatnich mis- 
sięcy i wyciąganie dochodów skarbu do 
sum, które jeszcze spotęgują obecny ucisk 
podatkowy, spotyka się prawie z jedno- 
myślną krytyką autorytetów finansowych 
i gospodarczych. 

Drugiem niebezpieczeństwem dla budże- 
tu, jest rosnąca drożyzna, Jeśli się zważy, 
że wydatki osobowe wynoszą 42% budżetu. 
to jaspem jest, że nawet mała podwyżka 
poborów i emerytur, która przy dalszym 
wzroście kosztów utrzymania okaże się 
jednak konieczną. zachwiać musi jego rów- 
nowagę. Utrzymanie tej równowagi zależy 
od ożywienia Życia gospodarczego i po- 
wstrzymania wzrostu bezrobocia, Wysuwa 
się zatem na pierwszy plan sprawa po- 
życzki zagranicznej. Ale pamiętać należy że 
napływ kapitałów obcych do Polski wy- 
maga nietylko porządnej i oszczędnej go- 
spodarki skarbowej, ale i solidnej, rozważ- 
nej, wolnej od improwizacji i niespodzianek 
polityki rządowej w wszystkich dziedzinach. 
Zamiast tego, obserwujemy ciągle jeszcze 
skłonności do bardzo naciąganej interpreta- 
cji Konstytucji, lekceważenie Sejmu i usu- 
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wanie się z pod jego kontroli, albo stawia- 
nie go przed faktami dokonanymi. ora% 
improwizacje szkodliwe lub niepotrzebne. 
Przecież i utworzenie ministerstwa poczt 
i telegrafów niema podstaw prawnych, bo 
budżet na styczeń nie zawiera wcale etau 
ministra poczty, a rząd ministra zamiano- 


wał, nie wystarawszy się o kredyt dodat- | 
kowy w Sejmie. Pomija. się już okoliczność, | 


że nowe ministerstwo jest niepotrzebnem 
i że rząd otrzymał od Sejmu upoważnienie 
do reorganizacji urzędów na to, by raczej 
znosił niektóre ministerstwa. a uio tworzył 
nowych. Tymczasem rząd pomajowy, któ- 
rego bodaj pierwszą uchwałą było skaso- 
wanie ministerstwa robót publicznych, staje 
dziś przed Sejmem w powiększonym skła- 
dzie, a prasa półurzędowa zapowiada dal- 
sze tworzenie nowych jeśli nie ministerstw. 
to podsekretarjatów. Wątpić należy, czy 
będzie to zachętą dla kapitału zagraniczne - 
go, który wszędzie, dokąd wchodzi, żąda 
przedewszystkiem oszczędności, Wiadomo, 
że Austrji wraz z pożyczką sanacyjną na- 
wzucono zniesienie połowy ministerstw i że 
Poincare, aby ściągnąć kapitały obce, ska- 
gował między innemi wszystkie podsekre- 
tarjaty stanu, 

W dyskusji sejmowej rząd usłyszy, že 
nie jost ani rozaumnym. ani moralnym sy- 
stem pomiatania fachowością i krzywdzenia 
urzędników zasłużonych i uczciwych za: to 
tylko, że nie należą do obozu „sanacji mo- 
ralnej*. Usłyszy, że jego polityka personal- 
na i więzienie generałów, że brak programu 
w polityce narodowościowej i z tej bezpro- 
oramowości płynąca ustępliwość, że jego 
zmienność decyzji zależna od tego, kto 
w danej chwili jest przy faworach. że bez- 
czynność. gdy chodzi o tak ważne proble- 
my, jak naprawa ustroju, ordynacja wy- 
borcza, reforma wyborcza, wywołują w ca- 
lym kraju rosnące zniechęcenie, z którego 
korzystają tylko komuniści i mniejszości 
narodowe. Rząd zapewne krytykę tę zbaga- 
telizuje. Ostateczne słowo mieć będzie kraj 
przy wyborach, 

Jan Matyasik. 


Spółka P. P. 5. 6 Komuniści 


opanowała warszawską Kasę chorych, 
Warszawa, (Telef. wł.). Po ostatnich wybo- 


rach do warszawskiej Kasy chorych, które — 


jak wiadomo — przyniosły zwycięstwo komuni- 
stom, z powodu rozbicia głosów lewicy (komu- 
niści wbrew umowie z P. P. S., głosowali na 
własnego kandydata), zostali wybrani do pre- 
zydjum pp. Szarzyński, przedstawiciel przedsię- 
biorców i p. Spasiński, przedstawiciel Ch. D. 
Obecnie zbratali się socjaliści z komunistami 
i na wczorajszem posiedzeniu Rady przeprowa- 
iziii 49 głosami przeciw 31 wniosek nieufności 
dla dotychczasowego Prezydjum. Na stanowi- 
sko przewodniczącego Rady Kasy został wy- 
brany socjalista pos. Gardecki, na zast. prze- 


wodniczącego komunista Burzyński. Następnie 
spółka socjaliści-=komuniści przeforsowała wnio- 


sek o wyrażenie wotum nieufności dla Zarządu 
Kasy chorych i o przeprowadzenie nowych wy- 
borów do Zarządu w przeciągu 1 miesiąca, 
NOWY POSEŁ P., P. S. 
Warszawa. (AW.). 
zrzeczenia się przez min. robót publicznych p. 
Moraczewskiego mandatu poselskiego. przycho- 
dzi na jego miejsce, jako poseł okręgu ze Stry- 
ja, Drohobycza, Borysławia. p. Józet Oktawiec, 
par © (JO j 
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padają w Sejmie pod adresem rządu. 
Sejm odrzucił votum nieufności dla marszałka Rataja, — Dalszy ciąg dyskusji nad budżetem. 


Warszawa. (Telef. wł) Na wczorajszem pů- 


siedzeniu Sejmu przewodnictwo objął wice- 


marszałek Daszyński, Po odczytaniu wniesio- 
nych przez rząd dekretów, odesłano je do od- 
powiednich Kkomisyj. Następnie po odesłaniu 
do komisji regulaminowej wniosków o wydanie 
Slom kilku posłów, przystąpiono do wniosków 
zgłoszonych na wezorajszem posiedzeniu przez 
klub Białoruskiej Hromady, Klub "Białoruski, 
Klub Ukraiński, Frakcję Komunistyczną i Nie- 
zależną Partję Chłopską o wyrażenie 

votum nieufneści marszałkowi Sejmu, 

Przewodniczący zaznaczył, że według posta- 
nowień regulaminu, głosowanie nie może być 
imienne. W głosowaniu przez powstanie wnio- 
sgk upadł, Głosowały za nim kluby podpisane 
pod wnioskiem 1 Zjednoczenie Niemieckie. 
Socjalisci demonstracyjnie uchylili się od gło- 
sQwania. 
et e A 
2 Następnie podjęto 

dalszą dyskusję nad budżetem, 
w której zabierali głoe posłowie: Niedziałkow- 
ski (PPS). Łypacewicz (Wyzwol.), Witos (PSL) 
i Stroński (Ch. Nar.) Pos. Niedziałkowski, 
omówiwszy krótko budżet, zajął się sprawami 
politycznemi, skarżąc się na pogorszenie sy- 
tuacji gospodarczej i silne 

grawitowanie rządu ku Nieświerzowi, 

W dziedzinie polityki narodowościowej 
P. P. S. nie widzi energji twórczej, W sprawie 
aresztowania posłów P. P. S. będzie się doma- 
Sio przetłstawienia dowodów, 

Na posiedzeniu popołudniowem przystąpił 
Sejm do 

budżetu min, rolnictwa. 

Pos. Łypacewicz zajął się oceną budżetu 
ze strony fachowej. Zdaniem jego rząd stano- 
wi postęp w porównaniu z rządem poprzednim, 
ale dochodzi do wniosku, że postęp ten mógł- 
by być większy. Rząd byłby silniejszy, gdyby 
nie kokietował kleru i nie opieraj się na ma- 
gnaterjł. 

Pos. Witos oświadczył. że ponieważ budżet 
jest koniecznością państwową, dlatego też 
„Piast“ głosował będzie za budżetem. co je- 
dnak nie zwalnia go od bardzo krytycznej oce- 
ny, W dalszym ciągu twierdził, że podstawą 


+ 


nia sft, a nie tracić czasu na bezcelowych wal 
kach. Okres od maja nie ziścił nadzieji, a ra- 
czej wywołał rozczarowanie. Wszystkich ogar- 
nęła niepewność jutra a polityka rządu nie za- 
dowoliła ani jednej ani drugiej strony. Powo- 
łuje się na słowa pos. Thugutta, który stw'er- 
dził że najważniejszym wynikiem przewrotw 
majowego jest 
wzrost KOMUNIZMU, r, 
odporność zaś państwa zmalała, Niektórzy mi- 
nistrowie nabrali dziwnego rozmachu. ale nie 
w wąlce z antypaństwowym żywiołem, ale 
z grupami. Stronnictwo Piasta stało zawsze na 
stanowisku państwa. Konfiskuje się rozmaite 
pisma 
konfiskuje się I ludzi. 
Jeśli coś cuchnie piastowcami, wyrzmca się, 
bo są po za prawem. W instytucjach gosDo- 
darczych dokąd wprowadzono politykę, zem- 
sta postępuje wiełkim krokiem. Nie boimy się 
jednak, wiedząc, że 
„dłużej klasztora niż przeora“, 

Jako obywatel zapytuję się. w czylm inte. 
reSie toczy się ta walka, zwłaszcza w chwili, 
gdy nad Polską zbierają się chmury ł zapo- 
wiedź burzy. 

Następnie wspomniał o rozmaitem trakto- 
waniu stronnictw, gdy na zjazd „Piasta“ od- 
mówiono ulg kolejowych, udzielając ich ży- 
dom, którzy jeździli do cudotwórcy rabina. 
„Przegląd Poranny“ doniósł, że na zebranie 
właścicieli ziemskich Niemców w Poznaniu 
Niemcy otrzymali ulgi kolejowe. j 

Mówił nastepnie o 
pogorszeniu się sytnacji gospodarczej na wsi, 
o rugach w administracji, cytując przykład, 
gdzie urzędnik w Małopolsce Środkowej, które- 
go inspekcja wykazała dodatnie wynik. pracy, 
został usunięty ze stanowiska, W dalszym cią- 
g pos. Witos mówił o walce rządu z parla- 
mentaryzmem, zakończył zaś przemówienie cy- 
tatem przemówienia marsz, Piłsudskiego, wy- 
głoszonego do Sejmu. w którem Piłsudski na- 
woływał do wsnółdziałania wszystkich ciał, 
podnosząc, by każdy członek był na stanowi- 
sku. 

Przedstawiciel koła żydowskiego pos, Hart- 


naszej obrony musi być świadomy celu rząd | gas nie zajął zdecydowanego stanowiska, 


i dlatego powinno się dążyć do skoncentrowa- 


Obrady trwają dalej. 


Komisja radzi nad budżetem rolnictwa. 


Warszawa, (Telef, wł.). Na posiedzeniu se- 
nackiej komisji budżetowej prowadzono da.-zą 
dyskusję nad 

bhndżetem min. komunikacji. 
Sen. Puławski poruszył sprawę ulgowych bile- 
tów, przynoszących uszczerbek skarbowi w wy- 
sokości 50 milj, złotych, Sen. Adeiman wska- 


dycji towarów, domagejąc się również przenies 
sienia dyrekcji gdańskiej do kraja. Sen. Puław- 
ski domagał się rozbudowy stacji Kalisz, sen. 
Popowski, oraz Siedlecki podnosili sprawę zni- 
żenia subwencji na żegluge powietrzną o 1 milj. 
zi, Sen. Adelman postawił wniosek o zmniej- 
szenie kwoty na wypożyczenie taboru kolejo- 
wego o pół milj. zł. i przekazanie tej kwoty 


zywał na biurokratyczne załatwianie w ekspe-na kupno fabryki „Wagon. 


Gzy wolno kenfiskować interpelacje 


poselskie. 
Interpelacja P, P. S. 
Warszawa. (Telef. wł.) Z powodu konfiskaty 
Nr. 7 „Niższego Funkcjonarjusza Państwowe- 


go“ za przedrukowanie interpelacji pos. Smuli- 
kowskiego (P. P. S.), wnieśli obecnie socjaliści 
interpelację, w której powiadają. że ponieważ 
interpelacje poselskie w myśl Konstytucji nie 
mogą ulec konfiskacie. ten postępek władz na- 


leży zakwalifikować jako bezprawie, 


= 0) 


Nie będzie zmian, będą zmiany... 

Warszawa. (AW.). Zmiany w Min. Spraw 
Zagr. zarówno w centrali, jak i na placówkach, 
o których pisała ostatnio prasa, stały się chwi- 


lowo nieaktualne. Nie jest jednak wykluczone, 


że w ciągu najbliższych tygodni zmiany projek- 
towane, będą przeprowadzone, 


Warszawa. (Telef. wł). Komisja  opinjo- 
dawcza pracy wyłoniła podkomisję, złożoną 
z pos. Ziemięckiego (PPS.), oraz Regera (PPS.), 
która ma opracować projektowaną listę pracy. 

00a 


Atak Radicza na rząd. 


Biaiogród. (PAT.). Stefan Radicz ogiasza 0%- 
wiadczenie. zawierające ostry atak przeciwko 
rządowi. Powiedziane w nim jest między innemi, 
że organa administracyjne przy niedzielnych 
wyborach do rad prowincjonalnych dopuściły 
się niedozwslorego wnływania na wyborców. 
Minister sprawiedliwości zachęcał orgama wy- 
borcze w Bośni do nielegalnego postęnowania 
i musi z tego powodu ustąpić, Tak sama muszą 
ustąpić prefekci okregu Szabatka i Zombor. 
Partja Radicza nie może popierać dalej polityki, 
która podkopuje postawy państwa i monarchji. 

raO (jna. re; 
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„Sanatorzy” bolą się konsolidacji 
stronnictw 5olskich. 


Pogłoska o ewentualnym bloku wybor: 
czym Ch. D., N. P. RiP. S. L. zauiepo- 
koiła nie na żarty cały obóz .sanacji mo- 
ralnej* Dwa dzienniki, półwzędowa „Epo- 
ka* i „Głos Prawdy* poświęciły tej sprawie 
artykuły wstępne. Zarówno organ półurzę- 
dowy, jak „organ piłsudczyków* atakuia 
oczywiście ideę bloku, napadając w pierw- 
szym rzędzie na domniemanego projekto- 
dawcę pos. Popiela z Nar. Partji Robotni- 
czej. „Epoka“ twierdzi. że Radzie Naczelnej 
Narodowej Partji Robotniczej 

„nie powiedziano wyraźnie, że ten nowy 

blok ma być przedwstępnym krokiem do 

połączenia się z obozem „Wielkiej Polski”. 
Z P. Stpiczyński zaś twierdzi, że ten pro- 
jekt wcale co nie dziwi. 

„Że zostanie podjęta próba restauracji 
rozbitego przymierza  Chjeny z Piastem 
nikt nie wątpił", 

i Zdaniem p. Stpiczyńskiego, porozumie- 
nie stronnictw nie ma 

„żadnych podstaw materjalnych i politycz- 

nych. Jeśli dojdzie do skutku, bedzie przez 

nas zwalczane z całą s'łą i energją — 

z moralnego punktu widzenia“. 

To było do przewidzenia. Obóz ..sanacji 
moralnej“ panicznie lęka się wszelkiej kon- 
golidacji stronnictw polskich, a w szczegól- 
ności tych, z których kiedyś mogłoby pow- 
stać silne centrum w Sejmie. Stąd ten wy- 
buch wściekłości na wiadomość o próbach 
porozumienia się „Piasta“. Ch. D. i N. P. R. 
Piłsudczycy chcą, by społeczeństwo nie 
konsolidowało się. lecz rozbiło się na mnó- 
stwo drobnych partyjek i klik Dlatego Pra- 
wica Narodowa. Orsanizacja Zachowawczej 
Pracy Państwowej. Lewica N. P. R.. Partja 
Pracy, Związek Naprawy Rzeczypospolitej 
i t. p. nie będą przez piłsudczyków „zwal- 
czane z całą siłą i energią". Im więcej be- 
dzie drobnych, niemal humorystycznych 
partyj i partyjek, zaciekle się zwalczają- 
cych. tem większy będzie wpływ klik peo- 
wiackich i strzeleckich na sfery rządowe. 
tem silniejszą bedzie ich pozycja. 

Małe partyjki w redzaju dwugłowego 
Klubu Lewicy N. P. R. w Sceimie lub czte- 
rogłowego Klubu Pracy dałyby „sanacji“ 
gwarancję. że Sejm nie będzie nigdy zdolny 
do nozvtywnej. twórczej pracy. 


Dzwaczny program Zw. Nasrawy. 


Te różne pomajowe nowotwory polity- 
czne chętnie i głośno zanewniają o swei 
bszpartyjności. N. p. Związek Naprawy 
Rzeczypospolitej stanowczo zastrzega się 
przeciwko posadzeniu, jakoby był partją 
Według „Dziennika Lwowskiego* Z. N. R. 
jest ..demokracją pozapartvjną*. Pragnie 
bowiem .organizować społeczeństwo pod 
znakiem Nanrawv Rzeczvnpospolitej*, a to 
jest „cel doraźny”, a przytem 

„zbyt ogólny, aby można było łączyć lu- 

dzi, którzy nad nim chcą praćować w cia- 

Bnych ramach partji politycznej. 

Związek Naprawy może łączyć w swo- 
ich szeregach ludzi o przekonaniach roz- 
bieżnych, nie chodzi mu o zupełnie jedna- 
kowe poglądy, ale o jednakowe metody 
pracy“. 

Jednakże dalej dowiadujemy się, że lu- 
dzie łaczący się w Zwiazku uprawiają pra- 
ce społeczna „wyznaczajae sobie określone 
cele", * Pozatem Z. N. R. wyobraża sobie 
Polskę tylko jako „republikę demokratycz- 
ną“ i sądzi. że interes państwa 

„nakazuje utrzymanie i rozszc:zenig tych 

zdohyczy. które masy ludowe od r. 191€ 

w Polsce otrzymały“. 

Jednem słowem mamv tu prawdziwy 
bigos myślowy. Zwiazek Naprawy ma cel 
ogólny, ale członkowie wyznaczają sobie 
„określone cele“. może skupiać ludzi ..o prze 
konaniach rozbieżnych. ale muszą oni 
oświadczać się za rozszerzeniem zdobyczy 
socjalnych. 


Konserwatyści a skcia 
pos. Ćwiartkowskiego. 


„Pro Patria“. organ .inteliceneji mo- 
narchistycznej* zarzuca żywiołom konser- 
watywnym. że nie ponieraia pos. Ćwłakow- 
skiego. który „z fałszvwego Piasta demo. 
kratycznego chce zrobić rzeczywistego Pia. 
sta Królewskiego“, 

„Zaledwie drobna garść ziemian i wo- 
góle zdrowego elementu konserwatywne- 
"mo stanęła przy p. Ćwłakowskiu Reszta 
jest jeszcze w inwentarzu różnych stron- 
nictw demokratycznych, to jest radców 
poczewych panów radców, albo zaklada 
nowe i liczne „konserwatywne* kanapki. 
nodobnie jak ludność miasteczka Prusz- 
kowa“, 

Zdaniem „Pro Patria“ na gruncie wło- 
ściańskim „walna batalja* powinna być sto- 
czona między komunistami, a „zasadą na- 
Iodową i państwową monarchistów“. 


„GŁOS NARODU", dnia 28 stycznia. 


igłnpj aira s 
Historja napływu Polaków na Syberię. 
deńcy gołlscy w XVH i XVII wieku, — Zsyłki patriotów po powstaniach, — Reli- 

gijność zesłańców, — Fala emigrantów. 


IM. Pierwszo ślady katolicyzmu na SYA 
berji napotykamy już w XVII wieku. Liez- 
ne wojny, jakie prowadziło ówczesne pań- 
stwo moskiewskie z Polską. dały licznych 
zesłańców-jeńców wojennych, wyznających 
religję katolicką, Już w r. 1665 napotyka- 
my historycznie stwierdzona postać szlach- 
cica polskiego Nicefora Czernichowskiego, 
zesłanego do zachodniej Syberji Ale pierw- 
sze, masowe pojawienie się Polaków na Sy- 
berji datuje się dopiero od roku 1772, tj. 
od czasów upadku konfederacji barskiej 
i pierwszego rozbioru Polski. Wówczas 
przybyło na Syberję przeszło 10.000 Pola- 
ków, którzy pozbawieni onieki religijnej 
i rozproszeni na ogromnej przestrzeni od 
Uralu do Kamczatki, w wiekszości wypad- 
ków zaginęli i ślady ich pozostałv tyłko 
gdzieniegdzie w zachodnich gubernjach Sy- 
berji. 

Po tej pierwszej masowej fali Polaków- 
katolików na Syberji, nasłapiła 22-letnia 
przerwa. Dopiero w rokn 1794. po upadku 
powstania Kościuszkowskiego i po trzecim 
rozbiorze Polski przypłynęła na SŚvberję 
druga kilkunastotysięczna fala żołnierzy 
polskich i osóh cywilnych. a w 18 lat pó- 
Źniej trzecia — ieńeów Polaków. biorących 
udział w wojnie no stronie Napoleona 
(w 1812 roku). 

Po tym okresie nastepuje znowu przer- 
wa i dopiero w roku 1824 rozpoczyna się 
czwarty okres zesłaństwa polsko-katoliekie- 
ro, złożonego przedewszystkiem z inteligen- 
cji noiskiej. zamieszkałej na Litwie. 

Piąta, bardzo liczna. fala Polaków-ka- 
tolików napłynęła na Syberię zaraz po urad 
ku powstania molskiczo w r. 1881. Ten 
okres trwał 25 lat. to znaczy aż do śmierci 
Mikołaja I. Liczba zesłanvch w tym piatvm 
okresie Polaków  dosiegła cvfry 100.000 
osób. Wszyscy zosłańcy byli to ludzie ideo- 
wi. szlachetni, patrioci i bardzo religijni. 
Wielu z nich należało do najbardziej wy- 
kształconych jedmostek w narodzie. Nie 
więc dziwnego. że na kulturalny i cywiliza- 
crjnv rozwój Syberii wywarli wpływ decy- 
dujący ŚSzerzyli oświatę jako nauczyciele 
w szkołach i domach prywatnych, zakła 
dali bibljotoki, nawet przy wiezieniach. 
w których byli zgromadzeni w większych 
ilościach. Jedna z pierwszych i najwięk- 
szych Libljotek na Svberji była biblioteka 
polska przy centralnem wiezieniu w Ner- 
czyńsku, w prowincji Zabaikałlskiej, zało. 
żona w r. 18353 i liczaca noważną w owym 
czasie liczbę przeszło 3000 tomów książek. 
treści przeważnie naukowej. 

Znacznie wiecej czynili zesłańcy dla za- 
spokojenia swych. potrzeh religijnych. Po- 
śród ludności krajowej: Tungusów. Jaku- 
tów. Kamczadałów dochowały się po dziś 
dzień podania z ust dziadów i pradziadów 
o wspólnych molitwach, odprawianych 
w największem skupioniu i pobożności. na 
klęczkach. przed obrazkami i krzyżykami 
podczas przymusowej. kilkoletniej wędrów- 
ki pieszej. najczęściej w kajdanach, od gra. 
nie Polski, aż do Bajkału. Leny. Kołymy 
i morza Berynga. W osadach. gdzie skupia- 
ło się nieco więcej wvgnańców, obierano 
zazwyczaj na modlitwy jakiś dom oddziel- 
ny. który pełnił rolę kaplicy. O budowie 
oddzielnych świątyń katolickich nie mogło 
hyć naturalnie wówczas mowy. Ale już 
w r. 1839 powstaje publiczny kościół w Tom. 
sku. prawdopodobnie jeden z najstarszych 
na Syberji, poświęcony Matce Boskiej Ró 
żańcowej Od tego czasu kościoły i kamlice 
mnożą sie na Syberji w sposób niestycha- 
ny. Co prawda nie wszystkie one został 
zatwierdzone oficjalnie przez władze rosvi- 
kje i otwarte do użytku publicznego. Wie. 
le z nich istniało jako budynki prywatne 
przez całe dziesiątki lat, a po wymarciu 
zesłanych Polaków-katolików. uległo zni. 
szezeniu. Jak dalece odczuwali potrzebę ko- 
ścioła katolickiego nasi zesłańcy svberyi- 
sey, o tem można wnioskować z faktu, że 
ody rzad rosvjski zajał w r. 1867 wyspe 
Sachalin i urzadził na niej wiezienie dla ze- 
slańców. skazanych zazwyczaj na dożywat- 
nie cieżkie roboty w konalninch wegla. to 
iuż po 12 latach istnienia tego. naicieższe- 
eo nrawdopodobnie na kwi ziemskiej wie- 
zieała. potrafili zesłańcy własnemi siłami 
i bez żadnej nom -awnetrznej. zbudować 
kościół katolicki w mieście Port Aleksan- 
drowsk i poczawszy od r. 1879 gromadził” 
się w nim na nabożeństwa. Ten kościół zo 
stał poświęcony przez ks. arcyb. Cieplak 
w r. 1909. 

Szósiy, liczebnie największy nanivw Po- 
laków na Svberie roznoczał sie no npadkn 
nowstania polskiego w roku 1868 i trwał 
około pieciu lat. W tym ezasie przybyłe 
na Syberję przeszło 150.000 zesłańców 
w tej liczbie wiele rodzin. gdyż rząd rosyj. 
ski bardzo często wysiedłał całe wsie pol- 
skie, 


Wśród zosiańców z r. 1868 bylo kilkuset 
księży katolickich, ale rząd rosyjski skon- 
centrował ich w kilku miejscowościach. Naj- 
większy punkt zborny dla księży katolic- 
kich znajdował się we wsi Tunka, na połud 
nie od Irkutka. gdzie zamieszkiwało mzy- 
musowo przeszło 300 księży i zakonników. 
Po upływie kilku lat ucisk zmalał. wielu 
księży otrzymało pozwolenie na osiedlenie 
się po miastach i to stało sie początkiem 
zorganizowania wielu nowych rarafij kato- 
lickich na Syberji. 

Siódma fala wychodźtwa Polaków-kato- 
lików datuje sie mniej więcej od roku 1890. 
Ten okres wvchaodźtwa nazywają niesłusz- 
nie „ekonomicznym“. w mvlnem przekona- 
niu, że Polacy emigrowali na Svbezję do- 
bsowolnie. to jest wyłacznie tylko w celu 


poprawienia swego bytu materialnego 
W rzeczywisteści było inaczej. Polacy. 


i wogóle katolicy. emierowali na Syberję 
dła tego, że w krajach dawnej Polski. bę- 
dasei pad panowaniem rosviskiem. bvłv im 
aficjalnie przez rzad rosyjski zamkniete 
drogi do wielu gałęzi pracy zarobkowej. Nie 
dziwnego. że kto nie chciał być nariasem 
na ziemi swoich przodków i pragnął zabez- 
pieczyć sobie kształcenie swych dzieci oraz 
zamownić przyszłość. musiał emigrować na 
Svrberję. gdzie ucisk rządowy — z powodu 
oddalenia od centrów administracyjnych — 
był o wiele słabszy. 
Do mnowiekszonia 
CEE "Iv ML 


emigracji siódmego 


List ze Lwowa. 


Kłopoty miasta, — Zjazd delegatów Chrześc, 


Kłopoty miastu są dziś duże i rozmaite. 
Przedewszystkiem polski Lwów troszczy się 
o swą przyszłość, Zdaje sobie dokładnie spra- 
wę z roli, jaką ma odgrywać w przyszłości 
w stosunku do państwa naszego i do narodu, 
a musi patrzeć z trwogą, że ta jego rola może 
być poderwaną przez zbytnie zwężenie jego 
samorządu, albo przez złą ustawą samorządo- 
wą i złą ordynację wyborczą. Wyniki do- 
tychczasowe podkomisji sejmowej dla autono- 
mji miast nie są w szczegółach znane szerszym 
kołom w mieście, ale miasto nasze wie, że ORe 
nie umiały dotąd zająć się w należyty sposób 
obrona jego dotychczasowej tradycji, jego 
polskości. 

Albowiem we Lwowie jest tylko 51 procent 
ludności rzymsko-katolickiej, reszta to żydzi 
i Rusini, oraz garstka Niemców lub Moskali. 
Zważywszy, że żywioł polski w pewnej części 
nie zawsze idzie solidarnie na obronę intere- 
sów narodowych i że Rusini starają się z mo- 
tywów politycznych i narodowych żywioł ru- 
ski we Lwowie jak uajbardziej wzmacniać. 
mogłoby się zdarzyć, że w pewnych okoiicz- 
nościach imogłoby na Ratuszu lwowskim za- 
braknąć narodowej większości polskioj. a 
kieby stąd płynęły następstwa, mówić wie 
trzeba, 

W perspektywie tego niebezpieczeństwa 
Rada miasta przed 3 laty na komisji w spra- 
wie reformy miejskiego prawa wyborczego 
zgodziła się większością na taką ordynację 
wyborczą, Xtóraby sianowiła 2 koła wybor- 
ców: koio wyborców z censusem podatkowym. 
nawet z najniższym, i z censusem wyksztaice- 
nia į koło powszechne, w którem głosowaliby 
wszyścy. W takiej ordynacji wyborczej jedy- 
nie zasada równości nie byłaby ściśle zacho- 
waną. Ale można tu wspomnieć, że rady miej- 
skie zajmują się przedewszystkiem sprawami 
gospodarczemi i że dogmat bezwzględnej rów- 
ności okazuje się w życiu bardzo często fikcją. 
Przeciw temu wnioskowi oświadczyli się polscy 
socjaliści w imią właśnie dogmatu równości. 
Rada miejska boi się również zbytniego Ście- 
śnienia swojej autonomii, której Lwów bardzo 
wiele jednak zawdzięcza. Š 

Z tych powodów polskie partje w Radzie 
miejskicj zajęły się znowu kwestją przyszłej 
ustawy samorządowej dla Lwowa i mają 
przy uwzględnieniu dotychczasowych prac 
w podkomisji i komisji sejmowej i dawnych 
uchwał komisjj w Radzie miejskiej opracować 
zasady, jakieby miastu naszemu mogły odpo- 
wiadać, Miasto starać się będzie następnie, 
aby jego ewentualne uchwały były brane pod 
uwagę zarówno kół sejmowych i senackich, 
jak rządu, Rzecz jest pilna, a ważna. gdyż już 
wkrótee mają projekty podkomieji i komisji 
wejść pod obrady pełnego Sejmu. 

Wezoraj w niedzielę i w sobotę toczyły się 
w tutejszym Domu katolickim obrady delega- 
tów chrześcijańskich Związków zawodowych 
w Sprawie zjednoczenia z Krakowem j Kato- 
wieami, mawiano projekty  przedicżonych 
nam statutów i regulaminu. W zastępstwie cho- 
rego ks. Mytkowicza referoważ ks, Szydelski, 
Zabierali głos m. in.: p. Władysław Karp z Bo- 
rysławia i p. Henryk Stach z Przemyśla. W so- 
botę był oheeow  *zunny wziął udział w dy- 
skusji sena’ > w niedzielę pos. Bryla. 


ja- 
no- 


okresu przyczyniła się jeszcze 
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ta skolicz- 
ność, iż około roku 1890 rozpoczęto budowę 
kolei transsyberyjskiej, od Uralu aż do Wła. 
dywostoku. Rosjanie przyjmowali do zajęć, 
wymagających pracowitości, sumienności 
i akuratności, © wiele chętniej Polaków, 
aniżeli własnych ziomków. Toteż wiele ty- 
sięcy Polaków zostało przyjętych do budo- 
wy kolei transsyberyjskiej. Inną okoliczno- 
ścią, zwiększającą emigrację polską na Sy. 
herji. był głód ziemi rolnej. który dawał się 


'na ziemiach polskich odczuwać. 


Jeszcze innym czynnikiem, przyczynią- 
jącym się w tym okresie do powiększenia 
liczby katolików na Syberji. byli żołnierze 


Polacy. Rząd rosyjski nie pozwalał, ażeby 
żołnierze polskicj narodowości odbywali 


swą służbę wojskową na terytorjum, które 
należało niegdyś do Polski. Wskutek tego 
wysyłano co roku wiele tysięcy rekrutów 
Polaków na służbę wgłab Rosji. na Kau- 
kaz. do Svberji i do Turkestanu. Owe sław- 
ne pułki „strzeleów syberyjskich“, o walecz- 
ności których podczas woiny rosyjsko-ja- 
pońskiej i rosyjsko-niemieckiej europejskie 
i amerykańskie gazety wypisywały całe 
artykuły, liczyły w swym składzie często- 


kroć do 90%  (dziewięćdziesięciu procent) 
Polaków, Wielu z tych żołnierzy, którzy 


w ciągu kilkułetniej swojej służby na Sy- 
berji i w Turkestanie przyzwyczaili się do 
otoczenia i do nowych warunków bytu. po- 
zostało w tym kraju po skończeniu służby 
wojskowej na zawsze. pożeniło się z miej. 
scowemi kobietami. najczęściej córkami Po- 
luków, którzy tutaj już dawniej się osie- 
älili i utworzyło katolickie domv i rodzinv. 

Q. Gerard Piotrowski O. F. M. 

Administrator Anostolstkj Svherii. 


Związków Zaw. — Wybory w T. N. S. W. 


Uchwalono jednogłośnie w zasadzie przyłą- 
czyć się do bratnich Związków w Krakow- 
skiem i na Śląsku, wyrażając równocześnie 
przekonanie, że administrowanie głównymi fun- 
duszami poszezególnych oddziałów Związków 
zawodowych winno być oparte o lokalna 
i okregowe organizacje chrześcijańskiego Zjed- 
noczenia zawodowego. które powinny być na- 
leżycie określone tak w statucie, jak w regu- 
laminie. 

Uchwalono, aby okręg lwowski od siebie 
wysunął bodaj jakiś zarys statutu Zjednocze- 
nia i jego regulaminu. 

Popołudniu o godz. 5 prof. dr. Petyniak- 
Samecki rozpoczał w Domu katol. sesję wy- 
kładów popularnych wykładem o położeniu go- 
spodarczem Polski i o przyczynach drożyznmy. 

W sobotę wieczorem i aż w późna noc od- 
byly się wybory w lwowskiem Kole Tow. Nau- 
czycieli Szkół Wyższych, Szło o wybór po- 
nowny prof. dr. Paszkudzkiego, należącego po- 
litveznie do Ch. D. Duża grupa profesorów. 
należących do N. D., kandydaturę tę dość 
gwałtownie zwalczała, wysuwając w szczegól- 
ności korespondencję vierwszą w „Głosie Na- 
rodu* w sprawie zamykania polskich szkół 
mniejszościowych na Kresach, choć ta sprawa 
w dwu następnych korespondencjach ks. Szy- 
delskiego została całkiem wyjaśniona. Walka 
wyborcza była gorąca, zainteresowanie w ko- 
łach nauczycielskich nadzwyczajne. Ostatecz- 
nie kandydatura p, Paszkudzkiego odniosła 
pełne zwycięstwo i p. Paszkudzki niezawod- 
nię także nadal hędzie służył Towarzystwu 
i kolegom tak samo uczciwie i: pracowicie, jak 
poprzednio, 

Iwów. 24 stvcznia Cha, 
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Konferencja kościelna w Anglii. 


W tych dniach rozpoczęła się konferencja 
t. zw. Lambeth, w kościele anglikańskim 
w Londynie, w której, pod przewoduictwem 
prymasa Anglji, bierze udział 40 arcybiskupów 
i biskupów. Przedmiotem konferencji jest 
zagadnienie rewizji księgi obrzędów i obmyśle- 
nie takiego sposobu odprawiania Mszy św., bv 
można było udzielać ludziom nieobecnym z po- 
wodu choroby w kościele. sakramentów, Cho- 
dziło tu głównie o ustalenie porozumienia mię- 
dzy biskupami. zbliżonymi do katolicyzmu. 
a biskupami myślącymi kategorjami * prote- 
stanekim. Nowe wydanie Księgi obrzędów 
i modlitw przez konferencję ma zatwierdzić 
parlament. Uchwały konferencji będą wiec wy- 
razem przybliżenia się „Wysokiego Kościoła” 
anglikańskiego do katolicyzmu. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że Kościół anglikański składa sie 
z trzoch kierunków: Wysokiego. Niskiego 
i Szerokiego — Kościoła. „Wysoki Kościół" — 
to rytualiści. „Niski Kościół" _— to kalwiniści, 
„Szeroki Kościół” — to liberałowie. Do ka- 


toiickiego Kościoła najbardzioj zbliżeni sa 
członkowie „Kościoła  Wysokiego* (High 
Chursh), nazywającego sie nawet  „anglo- 


katolickim", Z tego Kościoła przechodzi bar- 
dzo wielu księży anglikańskich ną katolicyźm. 
Anglja coraz więcej skłania się więc do po- 
godzenia z Rzymem, czego wyrazem jest także 
przemiana poselstwa przy Watykanie na am 
basadę, z 
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Nadbrzeże portowe w Gdyni 
na ukończeniu. 

W ostatnich tygodniach wykończone zosta- 
ło w porcie gdyńskim nowe nadbrzeże długości 
200 m. W najbliższym czasie na tem nadbrzeżn 
położony będzie tor kolejowy. poczem zarząd 
budowy portu przystąpi do budowy wielkiego 
magazynu portowego o powierzchni 4000 m. 
kw. Równocześnie ustawione tam będą dwa 
nowe żórawie o sile nośnej 5000 ton. Oka żó- 
rawie, wykonane w fabryce  Zieleniewskiego 
w Krakowie, znajdują się już na miejscu 
i w najbliższym czasie będą zmontowane, Na 
wiosnę prawdopodobnie całe już nadbrzeże bę- 
dzie wykonane i oddane do użytku, W ostat- 
nich dniach zarząd budowy portu przystąpił do 
robót przygotowawczych około budowy nowe- 
go, wielkiero łamacza fal, który ma być wy- 
konany jeszcza w roku bieżącym Długość je- 
go wynosić będzie przeszło pół km. Łamacz 
ten zabezpieczy w zupełności okręty znajdują- 
ce się w porcie, 


Karamko! koleiowy w Czestochowie. 

Dnia 25 b. m. na stacji Częstochowa wy- 
koleił się na zwrotnicy pociąg towarowy. Wy- 
kolejeniu uległa lokomotywa, oraz 14 próżnych 
wagonów towarowych. Trzy tory stacyjne z0- 
stały wskutek tego zatarasowane, tak, że ruch 
odbywa się na małym odcinku pod Częstocho- 
wą tylko po jednym torze. Z obsługi pociągu 
dwie osoby zostały lekko kontuzjowane. 


Tłum atakuje policjanta we Lwowie. 

Posterunkowy Dudek, przytrzymawszy zł- 
dzieja na jednej z ulic lwowskich, zawezwał 
pomocy przechodzącego kolegi, gdyż przytrzy- 
many stawiał opór. Naokoło obu policjantów 
zbiegł się jednak tłum, wśr:d którego uwijało 
się wielu rzezimieszków. Podjudzony tłum za- 
atakował policjantów, bijąc ich i odbijając 
w ścisku więźnia. Oddział policji który przy- 
był, nie zdołał już nikogo przytrzymać, gdy? 
napastnicy zbiegli. 

nah 

PODRÓŻ SĘDZIWEGO ARCYBISKUPA 
DO PALESTYNY. Ze Lwowa wyjechał do Pa- 
lestyny ks. arcybiskup Hryniewiecki, b. biskup 
wileński. wypędzony w swoim czasie z Wilna 
przez Moskali Sędziwy kapłan udaje się po 
raz 14-ty do Palestyny, mimo swych 86 lat. 

NOWY DZIENNIK W TORUNIU „Przegląd 
Zachodni“. organ „sanacji moralnej”, zaczął 
wychodzić od niedawna i działalność swą pu- 
blicystyczną rozpoczął od miesmacznych na- 
paćci na elementy narodowe i ich prasę, 

NIETYLKO „GŁOS NARODU” KONFIS- 
KUJĄ. Onegdajszy nakład „Gazety Warszaw- 
skiej Porannej* został skonfiskowany. Również 
redagowany w Warszawie przez ks. Dr God- 
lewskiero tygodnik 
został skonfiskowany za artykuł p. t. „Dla 
kogo wydajemy Wiadomości”? 

815 OSÓB LECZY SIĘ STALE W SANA- 
TORJACH ZAKOPIAŃSKICH. W siedmiu sa- 
natorjach w Zakopanem, które są zawsze 
przepełnione, leczy się stale 815 osób, mniej 
lab więcej ciężko chorych, Najwięcej miejsc 
posiada Dom wychowawczo-leczniczy dziecię- 
cy Uniwersytetu na Bystrem (około 200). Po 
nim następuje Czerwony Krzyż i Sanatorjum 
Zw. N. S. P., urządzone podług najnowszych 
wymogów hygjeny i techniki na miarę zachod- 


Nieszodziane analogje. 


Utopja o nowej kulturze. 


IM. Pomysł odrębnej kultury  ludowo-pol- 
skiej świtał był również teoretykom młodego 
romantyzmu; już oni dążyli do tego, by hasło 
to włączyć w program nowej poezji jako punkt 
przedni, jeden z najdonioślejszych; już oni po- 
robili pewne doświadczenia przy realizacji ha- 
sla, Jak się ta idea formowała w Warszawie 
przed stu laty, na jaki ją kształt wykuwano 
w kuźnicy Mochnaekiego. o tem informuje nas 
dostatecznie wyraźnie współkowal literackiego 
programu romantycznego, Michał Grabowski. 

„Zmałem — mówi on — kilku entuzjastów, 
pa których czele kładę znakomitego naszego 
pisarza Maurycego M.. co zakochani w pies- 
niach słowiańskich. w zabytkach mitologji tych 
ludów, ich podań, obyczajów. wprawiani w za- 
dziwienie filozoficznością samego ięzyka, byli 
skłonn: uwierzyć, że u tych starożytnych poko- 


leń, w tych oddalonych wiekach... była cywili-. 


zacja, było wykształcenie serca, dziś ledwie ma- 
gnetycznem wysileniem pojętne: to jest, że stan 
żywszego uczucia i jaśniejszego widzenia rze- 
czy, ża odzyskiwana sympatja z zewrętrzną ną- 
turą, dzisiaj przez wytężenie magnetycznę cza- 
sami dostępne i w cudownych swych obja- 
wiające się skutkach, były kiedyś stanem 
ciągłym itrwałym, że właśnie te pieśni, 
te zabytki, ten język, są wypływem takowego 


Na ziamiach Pzplite'. 


„Wiadomości Parafjalne* |. 


mio-europejską. Z sanatorjów  filantropijnych 
największem jest „Odrodzenie“, posiadające 
3 własne wille, w których mieści się ponad 80 
osób. Istnieją też prywatne lecznice fizjote- 
rapji Roentgena i urządzenia do fototerapii; 
m. i. leczniea Związku lekarzy miejscowych, 
lecznica Dr Koitulskiego i lecznica Dr Karwań- 
skiego, 

AFERA SZPIEGOWSKA NA G. ŚLĄSKU. 
Dziś rozpoczęła się w sądzie karnym rozprawa 
przeciwko Kurzidimowi, oskarżonemu o szpie- 
gostwo na rzecz Niemiec, który współdziała! 
w aferze Lukaschka. Oskarża prokurator Nał- 
kowski. 


AUTO + POCIĄG __ ZŁAMANE RĘCE. | mańskich i Jahbłońską. 


Samochód, którym jechał wicewojewoda wo- 
łyński Potocki. wpadł na linji kolejowej Reto- 
wiec — Bełzee na pociąg towarowy. Samochód 
został odrzucony, a wicewojewoda złamał nby- 
dwie ręce i doznał ogólnych kontuzyj, 
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SKRADŁ I ZWIAŁ, Kto? — zawiadowca 
stacji kolejowej Gołąb na linji Warszawa 
Dęblin; nazywał się Bazylczuk. Co? — jak 
pobieżnie stwierdziła komisji — 15.000 zł. Do 
wiedziawszy się o przybyciu komisji szkontru- 
jącej. Bazylczuk wsiadł do pociągu towarowe- 
go i czmychnął. 

WŁAMANIE KASIARZY WE ŁWOWIE. 
Onegdaj dokonano włamania do kasy dyrekcji 
Tow. naftowego „Galicja” we Lwowie. Nie- 
wyśledzeni włamywacze skradli 10.435 zl. 
i 872 dolary. Charakterystyczne jest, iż znaj- 
dujących się w kasie czeków. oraz rubli i dola- 
rów w złocie rabusie nie ruszyli. 

SCHWYTANIE FAŁSZERZY PIĘCIOZŁO- 
TÓWEK w JORDANGWIE, Policja pordanow- 
ska wpadła na trop fałszerzy 5-złotówek. 
Schwytano dotąd trzy osoby: małżeństwo Szy- 
krewną ich, które 
puszczały w obieg banknoty. Przy aresztowa- 
nych znaleziono większą ilość fałszywych 
5-złotówek, Ślady fałszerzy prowadzą do Ło- 
dzi. gdzie istnieje podobno fabryka fałszywych 
monet. 


e świata. 


Tybetański Lrma medli się o spokój 
Chin. 

Wśród wielkiego podniecenia i zainter:so- 
wania wislomiljonowych wyznawców huddy- 
zmu, najwyższy zwierzchnik tej religii, Dalaj- 
Lama, rezydujący w niedostępnem dla Euro- 
pejczyków mieście Lhassa w Tybecie. rozpo- 
czął 12 grudnia ub. r. 49-dniowe modły w celu 
roznędzenia złych duchów, które męczą Chiny 
ustawiezną wojną domową. Wszyscy buddyści 
mają się łączyć w modłach 8, 7, 21 i 49-go 
dnia modlitw Lamy. 


Wenecja otwiera „Dom złoty”. 


W tych dniach otwarto w Wenecji wstęp 
do t. zw. „Domu złotego* „@asa d'oro“), pa- 
łacn w którym przechowuje się cały szereg 
arcydzieł sztuki i który sam jest arcydziełem 
sztuki budowlanej z XV. wieku. Zbudowany 
w r. 1420 przez patrycjusza weneckiego Ma- 
rin'a Contarini'ego, nazwany został „Domem 
złotym“ dla luksusowego i pełnego smaku sty- 
lu. Zaniedbany przez cały szereg wieków, z0- 
stał przywrócony do dawnej świetnośė przez 
barona Giorgio Franchetti, który od r. 1894 
do śmierci swojej w r. 1922 pracował nad jego 
odrestaurowariem, poczem przekazał go 0; ie- 
ce rządn włoskiego. W pałacu tym znajduje 
się caly szereg arcydzieł sztuki malarskiej, 
jak: „San Sebast'ano" Mańtegny, „Wenus“ Ty- 
cjana. obraz Van Dyek'a. „Śpiąca Wenus“ Pio- 
tra de Cosimo i t. p. Wiele znajduje się tam 
także cennych rzeźb i bronzów z XIV. ; XV. 
wieku. 

Kto podzala miasta w Rosii? 

Epidemja wielkich pożarów w miastach 
prowincjonalnych w Rosji, wzbudza w sowiec? 
kich kołach rządowych niepokój, pomieważ 
stwierdzono, że pożary te są wynikiem świado- 
mej akcji niewykrytych podpalaczy. Ostatnio 
spłonęły w Jekaterynburgu składy towarów 
„Uraltorgu* oraz gmach redakcji „Uralskij Ra- 
boczyj”. Straty wynoszą przeszło miljon rubli. 


Perły za maszyny. 


Rząd sowiecki postanowił przyspieszyć wy- 
sprzedaż całej kolekcji pereł į klejnotów car- 


Coskonalszego stanu ducha u starożytnych Sło- 
wian“, 

Pogląd ten Grabowski podziela i popiera. 
Zgodziliśmy się, twierdzi on, i operujemy pe- 
wną umową. którąby może należało poddać re- 
wizji. „Przez wyraz cywilizacja, rozumie- 
my powszechnie stan społeczeństwa, w którym 
przez rozwinięcie rozumu ludzie żyją 
umysłowie. w doskonalszem rozumieniu siebie, 
we wznioślejszem pojmowaniu Boga. Lecz jest 
to definicja. za ciasna. Ten. co stworzył czło- 
wieka, zostąwił mu nie jedną drogę. kędy idąc, 
może dojść aż do Niego, Cywilizacja dzisiejsza 
jest niewątpliwie wynikłością wielkiego wy- 
kształcenia władz rozumu”. Lecz inne ludy. in- 
ne epoki doszły do cywilizacji, t. j. do pojmo 
wania siebie, natury i Boga. inną drogą: wy- 
kształceniem serca i uczucia. Spotykam miejsca 
w historji ludów, gdzie niwa krytycznego umy- 
słu leży odłogiem, gdzie władze rozumu nie zhli- 
Żyły się nawet do iniemego rozwinięcia: a je- 
dnak te ludy nie są oddane wyłącznie fizycz- 
nym instynktom. owszem. żyją umysłowie. ma- 
ją religję. damowe cnoty. poezję. nawet niekie- 
dy sztuki piękne“. 

„Tak. to jest prawda. że może być życie 
umysłowe. nie z jednakowego zawsze pierwia- 
stku wynikłe; ani też poczytać należy za ma- 
rzenie czczego entuzjazmu. że jest życie umy- 
słowe właściwe ludom nienczanym. którego sfe- 
ra będzie barwniejsza, sympatyczniejszą. ma- 
fmetyczniejsza"., Otóż właśnie: harwniejsza i 
sympatyczniejsza; milsza, bardziej pociągająca 


| skich. 


dla dzisiejszego pokolenia owa nowo od- 


Suma uzyskana ze sprzedaży przezna- 
czona ma być na cele przemysłu rosyjskiego. 
Rząd skłonny jest zbyć poszezególne klejnoty 
nietylko za gotówkę. ale również w drodze 
wymiany za maszyny i surowce. Pewna część 
hezcennych zbiorów sprzedana już została 
w Londynie i Nowym Jorku, resztę zaś wy- 
słano do Berlina. 


Z Nowego Sącza. 

Powitanie nowego proboszcza w „Czytelni Ka- 

tolickiej? į uroczysty „Opłatek“, — Nowy sta- 

rosta, — Szczypiąca „jaskółka”, — Walne ze- 

branie Koła T. N. S. W, — Odczyt prof. Dra 
Folkierskiego, 


Obok kościoła szkolnego znajduje się prze- 
stronny lokal „Czytelni Katolickiej“. Towarzy- 
stwo to, powstałe przed wojną dzięki zabiegom 
ówczesnego senjora-wikarjusza, *. p. ks. Ga- 
wrońskiego. jako ..Czytelnia Parafjalna". ule- 
gło, jak wiele instytucyj w czasie wojny, nie- 
fortunnemu losowi i prawie rozpłynęło sie, 
utraciwszy i statut i członków, Gdy jednak na- 
leszły czasy normalniejsze. rozbitą gromadka 
zaczęła się jednoczyć przyciągając ku sobie 
sfery mieszczańskie i robotnicze. pragnące ca- 
lość życia społecznego i obywatelskiego oprzeć 
o zasadę Chrystusową. Opracowano nowy sta- 
tut. który władze wojewódzkie zatwierdziły — 
nadeszła więc uroczystą chwila, gdy zorganizo- 
wane Towarzystwo zaapelowało do nowego 
duszpasterza, ks. kan. Mazura. pragnąc pod 
jcgo kierownietwem rozwijać się. Właśnie 
w dniu Trzech Króli nastąpił akt powitania 
nowego patrona. ks. kan. Mazura, przez człou- 
ków. Powitałne przemówienie wygłosił pre- 


głosił dłuższy referat na temat zabiegów Koś- 
cioła katolickiego. od pierwszych wieków, 
około rozwiązania kwestji robotniczej, w szeze- 
gólności zaś o tem, co zawdzięcza lud pracują- 
cy encyklice Papieża Leona XNI „Rerum no- 
varum* i całej akcji z tego głosu papieskiego 


zes, p. Duźniak, poczem ks, Dr Cierniak wy- 
wynikłej, którą tak w życiu organizacyjnem, | dowi, w 


jak i politycznem objęła chrześc.-demokracja. 


kryta sfera kultury. Do tej zaniechanej cy wi- 
lizacji uczucia należy i można wrócić; 
trzeba tylko wyjść z głównego nurtu wszech- 
władnej dzisiaj cywilizacji rozumu i cofnąć się 
do źżródlisk w praczazy. iść więc przeciw prądo- 
wi dziejów. Należy przeprowadzić odwrót i præ 
grupowanie na całej linji. Nie łudźmy się: 
przyjdzie się przytem przeciwstawić odwiecz- 
nym nałogom umysłu. „Cywilizacja uczuć bę- 
dzie się różnić wszystkiemi zewnętrznemi kształ 
tami od naszej cywilizacji rozumowej... W miej- 
acu oschłości. sztywności krytycyzmu będzie 
iaśnieć fantazja i imaginacja. powinowactwo 
z naturą będzie bliższe, wszystkie  odrośla 
uczuć głębsze i żywsze: świat ten owiewać bę- 
dzie sympatja. której dziś. sprawiedliwie mó- 
wią. że tylko magnetyczne usposobienie wy- 
ohrażenie dać może... Odzyskać zaś tego żyw- 
szego instynktu nie możemy. tvlko zupemem 
wyjściem ze sfery obecnego bytu. czego nam 
tylko jeden zwierzęcy magnetyzm dziś przy- 
kłady daje. albo też zrzadka ekscentryczny roz- 
hłysk genjuszu: stan duszy może bliższy stanu 
jasnowidzenia. jak wszelkiego innego". 

Takie zaś przegrupowanie czynników kultu- 
rotwórczych, takie nawiązanie do praczasów, 
będzie zarazem nawiazaniem do ludu. Bo on Je- 
len zachowat zabytki odwiecznej cywilizacji 
uczuciowej jako żywa. wartość, on jeden niemi 
żyje; jego nsychika nie poddała się jeszcze ty- 
ranji rozumu. Dowodem poezja ludowa, przepo. 


jona taką właśnie miazgą rodzimości. Pogar- 


Katolickiej“ jest pole dla pracy oświatowej dla 
naszej inteligencji, która, niestety, choć prze- 
ważnie wierząca i praktykująca. tak leniwo 
zbliża się do instytucyj. gdzie ..katoliekość bez 
zastrzeżeń” jest programowem hasłem, Niezem 
innem nie można faktu tego wytłumaczyć jak 
płytkością owych przekonań katolickich, ple- 
lęrnowanych w sercu często jako tradycja ro- 
dzinna, czy narodowa, a nie jako niewzruszal- 
na prawda Boża. 

W niedzielę następną odbył się w „Czytelni“ 
wspólny „opłatek“, urozmaicony śpiewaniem 
kolęd. w czasie którego, oprócz prezesa. prze- 
mawiali: ks. Mazur, ks. prof. Klamut, ks. Dr 
Cierniak i prof. St. Serafin. 

Niema to. jak chirurgja. Jednem wprawu 
nem cięciem otworzy się piersi powiatu. 
W mgnienin oka postawi sie djagnozę, że do- 
tychczasowe serce zabarwione na zielono 
i czuć je trochę  wierzchosławickiem polem, 
wiec sie je precz usunie, jak się to stało w Sa- 
czu z b. starostą, p. Kępińskim, wezwie sie do 
stanięcia na baczność pewne serce z pod ofi- 
cerskiej bluzy, zabieg łączący się wykona 
i w krótkim czasie powiat ma rutynowanego 
staroste, bez żadnych długich procesów i ko- 
rowodów. I wcale w starostwie nie straszy, 
wbrew obawom ludzkim, choć w niem jako 
gospodarz Dr Duch zamieszkał. 

Wiadomem że do Sącza ze śniegiem pierw- 
szym zleciały „jaskółki, Otóż to dziwne, że 
jedna z nich. którą przezwano: „Tygodniowy 
Knrjer Podhalański”, wcale złośliwie szczypie 
i mimo takiej ilości współpracowników. jakoś 
oswoić się nie daje. Ostatnimi czasy nie przy- 
padli jej do gustu profesorowie gimnazjalni, 
wiec się też rzuca ma nich, że mają zucitwałość, 
poza obowiązkami szkolnemi, pracować jeszcze 
społecznie, czyto w rozmaitych  intytucjach, 
czyto w komisarskiej Radzie przybocznej. Mo- 
że ta „jaskółka“ przez długie lata nowoczesną, 
polityczną medycynę studjowała i doszła z €7a" 
sem do przekonania. ża profesorska, choćby 
dyplomatyczna. głowa poża uczeniem, już do 
niczego się nie nadaje — a może chodzi o Spo- 
wodowanie opróżnienia pewmych posad, któ- 
rehy uzdolnieni do wszystkiego redaktorowie, 
w razie deficytu tygodnika, jako tefugium, 
z czasem objąć mogli? 

Dnia 23 b. m. przed południem odbyło się 
walne zgromadzenie tutejszego Koła T. N. 8. 
W.. łączącego w sobie nanczycielstwo szkół 
średnich Nowego i Starego Sącza, Działalność 
Koła była w ubiegłym roku wcale silnie oży- 
wiona. dzięki energji prezesa, prof. Golachowa 
skiego i współpracy wydziałowych. Poza pra- 
cami organizacyjnemi i uruchomieniem w miog- 
cie dla publiki odczytów  umiwersyteckich, 
urządzono szereg odczytów krajoznawczych 


Ze skupieniem słuchali zebrani referatu, dająt 
tem do poznania. jak wdzięczne w „Czytelni 


z przeźroczami dla młodzieży szkół Średnich 
i powsechnych, a nawet starano się w ciężkich 
tych czasach wygodzić członkom przez pożycz- 
ki w kasie koleżeńskiej, sprowadzono węgle, 
materjały odzieżowe i t. p. Wyrazem uznania 
dla prezesa i wydziału był ponowny, przez 
aklamację dokonany, wybór prof. Golachowa 
skiego na prezesa. 


Wieczorem tegoż dnia miał w sali ratusza 


prof, Un. Jag., Wł Folkierski, bardzo aktualny 
odczyt, w którym wychodząc z analogii sto- 
sunków Polski i Francji, wykazał konieczność 
stosowania w naszym narodzie tych samych 
środków, jakie wielki Francuz, Clemencean, 
zaleca w dziele „Demostenes“ swojemu naro- 
celu wyrobienia w nim jedności i siły. 
Jotce, 


łować'; jej skarby „wtedy jeszcze dostępne, 
dziś dla nas zupełnie zaginęły“. Resztki ich zaw 
ledwie przechował wierny lud. On jeden zdobył 
się na twórczość tego typu. 

Dziś jeszcze „dziewka ukraińska Śpiewa 
pieśń. która zdawać się będzie zwołennikowi 
Boala i Horacjusza niekształtnym zbiorem strof 
bez ciągu i sensu; — te obrazy natury i po nich 
wykrzykniki serca, te przejścia od obrazu do 
obrazu nagłe i dalekie. zbiją go zupełnie z tro- 
pu; gdzie nie znajdzie gramatycznych łączni. 
ków i szkolnie logicznego ciągu, tam o 
brak sensu obwini. Ten jednak sens będzie 
dla prostej dziewki pojętny. Kiedy ona śpiewa, 
że „puszcza kwiat róży na bystrą wodę, — że 
matka poszła z wiadrami po wodę, wyjęła z wo 
dy kwiat zwiędły i poznała po tem, że córka 
jest nieszczęśliwa”, — kiedy Śpiewa, że „dopę: 
dziła lata swe młode na kalinowym moście 
i zawrócić ich nie mogła”, — wznosi się ona 
wtedy na promieniach uczaeia do tejsamej 
wysokiej sfery, do jakich my dochodzimy na 
skrzydłach myśli, czytając fryczną poezję 
Schillera“... Tak więc nawrót do cywilizacji 
uczucia będzie zarazem nawiązaniem do psy- 
chiki ludowej. przyjęciem postawy duchowej 
wobec świata i życia tejsamej, którą od wiaków 
ttrzymał lud słowiański /por. M. Gzabowski: 
„Literatura i krytyka“ 1837, II., str. 95 i nast). 

Widzimy już dobrze, o co chodziła romanty- 


dzili gminną poezją ludową pisarze złotego wie. 
ku Zygmuntów, czego „nie można dosyć odża- 
kom. I im błyskała myé! gruntownej, mzkawi- 


| 
| 
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nil. Lidze Bel. Zjednoczenia Chrz. w. Zawod. w Białej 


„GŁOS NAROD k 


Pionier pięściarsiwa W Krakowie. 


Wswiad z mistrzem wąsi półciężkiej E. Sfibbem. 


W niedzielę dnia 23 b. m. obradował w Do- 
mu katelickim w Białej. XIII. Zjazd delegatów 
Pol Zjednoczenia Chrześc. Związków Zawsśdo- 
wych. Zjazd odbył się pod hasłem unifikacji 
chrześcijańskiego ruchu zawodowego na tere- 
nie Małopolski i Śląska. Po nabożeństwie zgro- 
madzili się delegaci i goście w sali Domu kato- 
liekiego. gdzie pos. Puchatka, prezes organi- 
zacji, otworzył dłuższem przemówieniem obra- 
dy Zjazdu. Przemówienia powitalne wygłosili: 
gospodarz Domu katol. ks, prof. Mączyński, 
wicekomisarz m. Białej prof, Nycz i poseł Ho- 
leksa. 

Prezes Puchalka omówił unifikacją chrześc. 
ruchu zawodowego. Myśl unifikacji dojrzała już 
na tyle, iż w niedzielę dn. 6 lutego odbędzie się 
wspólny Zjazd organizacyj zawodowych Ma- 
łopolski i Śląska w Katowicach. Po referacie 
posła Puchałkj dokonano wyboru Komisji sta- 
tutowo-regulaminowej, która obradowała nad 
statutem mającej powstać organizacji. Przy- 
stąpiono następnie do Walnego Zgromadzecia. 
Sekretarz generalny St, Front złożył zprawo- 
zdanie z działalności i stanu organizacji Ze 
sprawozdania wynika, iż Pol. Zjedn. Chrześc. 
Związków zawodowych z siedzibą w Krakowie, 
liczy 4.950 członków, zorganizowanych w 16 
związkach i 36 oddziałach. W Związkach na- 
leżących do Zjednoczenia urządzono w okre- 
sie sprawozdawczym, t j. za czas od 1 lipca 
1924 r. do 31 grudnia 1926 r. 1.088 zebrań. 
11 zjazdów związków, 18 komferencyj okręgo- 
wych, 493 interwencyjś u władz. 1689 intor- 
wencyj indywidualzych w sprawach członków. 
ruchów cennikowych przeprowadzono 30. Jak 
z powyższego wynika, życie w organizacji by- 
ło bardzo żywe. W okresie sprawozdawczym 
zapisało się nowych członków 2.536, Organi- 
zacja naogół liczebnie się powiększyła, jed- 
nak z powodu bezrobocia i stosuuków gosno- 
darczych wielu członków wkładek nie niszcza- 
ło i odpadło od organizacji, Sprawozdanie ka- 
sowe złożył ks, Kasprzyk, 

Po przerwie obiadowej przeprowadzono dy- 
skusję nad referatem posła Puchałki i spra- 
wozdaniami Zarządu. W dyskusji przemawiali: 
pp. Miklasiński. Wójcik, Zdebski, Uruszczak. 
Martinek. Surma, Babiński Suchy, Stec, Pysz 
i inni. Po zakończeniu dyskusji przystąpiono 
do obrad nad statutem i regulaminem. poczem 
wnioski Komisji  regulaminowo -statutowej. 
wraz z poprawkami uchwalono. 

Po wyczepaniu porządku dziennego prze- 
wodniczący Zjazdu, p. poseł Puchatka, poddał 
pod głosuwanie wnioski i rezolucje, które przy 
jęto Poczem pos, Puchałka gorącem przemó- 
wieniem zamknął obrady Zjazdu. 


Uchwały XII Ziazdu Delegatów. 


Zjazd zwraca się do rządu, domagając się 
by na podstawie udzielonych mu przez Izby 
ustawodawcze pełnomocnictw, rozciągnął w jak 
najkrótszym czasie na całe terytorjum Rze- 
czypospolitej niemiecką ustawę o ubezpiecze 
niu na wypadek niezdolności do pracy i sta. 
rości. 

Wzywa rząd do podjęcia energicznej walki 
z drożyzną, celem zapobiegania wzrostowi cen 
i coraz większej nędzy warstw pracujących. 

Domaga się ud rządu rozpoczęcia intenzyw- 
nej akcji w kierunku rozbudowy miast i uru- 
chomienia robót publicznych. by w ten sposób 
zapobiedz rosnącemu bezrobociu. 

Uważa obecną pomoc dla bezrobotnych za 
niedostateczną j domaga się jej rozszerzenia 


na wszystkie kategorje pracowników, a to 
w drodze zmian odnośnej ustawy. oraz zapew- 
nienia chorym bezrobotnym pomocy i opieki 
lekarskiej. 

Domaga się, by rząd jaknajrychlej uregulo- 
wał w drodze dekretu sprawy dezorców do- 
mowych i służby domowej, a to w myśl pro- 
jektów ustawowych w całości prawie przez 
Komisje sejmowe przyjętych. 

Apeluje do czynników miarodajnych, by 
usiłowały wpłynąć na wydatne podwyższenie 
zarobków robotniczych i pracowniczych. które 
wobec rosnącej drcżyzny nie wystarczają na 
pokrycie najnieztądniejszych potrzeb. 

Poleca Zarządowi Główn. zwołanie w mo- 
żliwie prędkim czasie konferencji chrześcijań. 
sko-społecznych delegatów do rad i zarządów 
Kas chorych. 

Zjazd uchwala połączenie Polskiego Zjed 
noczenia chrześc. Związków zawodowych z sie- 
dziką w Krakowie z Chrześc, Zjednoczeniem za 
wodowem z Siedzibą w Katowicach, na pəd- 
stawie wspólnych statutów j regulaminów i wy- 
raża życzenie, by siedzibą połączonych orga- 
nizacyj był Kraków, 

Zjazd zwraca uwagę Kół miejscowych na 
konieczność poparcia ruchu  spóldzielezego 
vśród warstw pracujących. 


„Wipółczesty katalityzm rancisit” 


XVII wieczór Koła Studjów chrz.-społecznych. 


Pod powyższym tytułem wygłosił prot. Dr; 


Biełak interesujący odczyt w dniu 24 b. m. 

Katolicyzm we Francji — mówił prele- 
gent __ charakteryzuje Ścisły związek z kul- 
turą narodu. Jak Paryż uderza oko obcego 
pomnikami starożytności, pochodzącemi nieraz 
jeszcze z czasów rzymskich, tak jest i z reli- 
gją Francji. Gdyśmy dopiero przyjmowali 
chrześcijaństwo i łamali się z pogaństwem, na- 
ród francuski miał chrześcijaństwo oddawna 
w świadomości zbiorowej... I na tem polu. jak 
na wielu innych, Francja wyprzedziła inne na- 
rody, nas w szczególności. Stworzyła bogatą 
literaturę religijną i sztukę, dała katolicyzmowi 
powszechnemu tak wielkie i duchowo bogaw 
postacie, jak twórcą nowego kieruuku życia 
rewnętrznego św. Franciszek Salezy. jak or- 
zamizator nowoczesnego miłosierdzia św. Win. 
centy å Paulo. | 

W wieku 18 załamała się ta linja katolicy- 
zmu, który odtąd rozwija się odmiennie. Gdy 
znaczna część warstw ludowych (zwłaszcza 0d 
słynnych ustaw szkolnycb i rozdziału Kościoła 
ad państwa) jest okcą. glębszemu wplywowi re- 
'gji, religja czyni coraz większe zdobycze 
w warstwach wykształconych. 

Ujemną cechą tego nowoczesnego katolicy- 
„mu są podziały mająco swe źródło w starej 
<westji: monarchja, czy republika? Na tem po- 
iu rozegrała się świeżo także i (znana czyteł- 
nikom „Głosu Narodu‘ sprawa  „L'Action 
Française”, 

Odczyt prelegettu, ilustrowany barwnemi 
obrazami ze współczesnogo życia religijnego 
Francji, wywarł głębokie wrażenie ną zebra- 
nych. Po odczycie, przyjętym gorącemi oklas- 
kami. rozwinęła się jeszcze krótka dyskusja. 
po której prelegeut odpowiadał na podniesio- 
na kwestje. 
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tej przebudowy kultury polskiej, i im chodziło 
o intronizację kultury ludowej. Ale terminu te. 
go nie wypełniali oni. jak dzisiejszy herold, 
wielkim znakiem zapytania; miał on dla nich 
sens i wyraz konkretny. Odsłoniła go im za8 
nie ezeza spekulacja o przyszłości, zale wgląd 
w przeszłość, w pewne jej zabytki; ścigali więc 
oni nie majaczącą w mgławicy jutra utopję, 
ale zatopioną, a, jak im się zdało, możliwą zno- 
wu do wydobycia Atlantydę odrębnej rodzimej 
kultury. 

Stawiali przytem sprawę daleko bardzioj za- 
sadniczo. Nową będzie ta kultura nie dlatego, 
że ją wytworzą nowe klasy społeczne, ale dla- 
tego. że się oprze na nowych władzach poznaw- 
czych, na nowych elementach duszy ludzkiej. 
Nie na rozumie, który ma w cywilizacji dotych- 
czasowej bezwzględny prymat, ale na czuciu 
magnetycznem, na błyskach intuicji, na jasno- 
widztwie natchnienia. Na tych węgłach odko- 
panych z pod nawały wieków — wierzyli — 
da się wesprzeć na nowo gmach cywilizacji 
granej. poniechany przez ludzkość, sprowa» 
dzoną na manowce racjonalizmu. Ziemia „opleś: 
niałej zbywszy się kory, zielone przypomni Ia: 
ta“. A wierny piastun odwiecznych tradycyj, 
lud polski, słowiański, co sam jeden w poezii 
swej, w rodzimym obyczaju. uchował jakby btr- 
ski, olśniewające wglądem w nowe światy dn- 
chowej twórczości, owe prastare znaki nowych 
mocy, rodzących nową rzeczywistość, — "m 


pierwszy powołany jest na twórcę nowej, TO- |- 


dzimej kultury. 


Na takich to, między innemi, przesiankach | es 


opierał się w poetyckim programie romantyzmu 
kult pieśni ludowej, tak zwłaszcza silny w szku- 
le ukraińskiej i czerwono-ruzkiej. Odegrał on 
też niewątpliwie powną. miejscami wcale znacz- 
ną nawet rolę w dziejach poezji polskiej XIX. w. 
Ale również niewątpliwe .jest, że nie z niego 
wykwitły najwspanialsze dzieła twórczości lite- 
rackiej romantyzmu, pomijając już nawet to, 23 
Życie cywilizacyjne Polski przeszło prawie cal- 
kowicie ponad romantycznemi rojeniami o At- 
lantydzie, nowej kultury. Cywilizacji uczucia 
romantyzm przecież nie wytworzył. 

Nie dosyć oczywiście wydobytej tu analogi! 
żeby wnioskować z niej o przyszłości. Wydaje 
się jednak, że i my będziemy świadkami podo- 
bnego biegu rzeczy. Odnowiono i — -przyznaj- 
my — zhrutalizowano dzisiaj romantyczne ro 
jenia o odrębnej kulturze, za motor jej uznane 
nienawiść międzystanową. Wolno jednak wg» 
pić. czy wsparte o takie ideowe założenia utwo- 
ry poetyckie, w stylu Trzech Salw, czy 
Słowa o Jakóbie Szeli, zachowają war- 
tość klejnotów literatury polskiej. A już nape- 
wno stwierdzić można, że nurt kultury polskie) 
pójdzie własnem odwiecznem łożyskiem, a nie 
kanalikiem, jaki mu się wytycza łokciem mark- 
sowskiej doktryny; że wyrażać się w nim bę-|. 
dzie wieczyście tensam, choć przetwarzający 
się i bogacący. genjusz plemienia polskiego. 

Stanisław Pigoń, 

Rektor Un. wileńskiega 

KONIEC. 


TRENOWANIE SEKCJI BOKS. „CRACOVII“. — „ZA MIESIĄC G. ŚLĄSK NIE BĘDZIE 

TAK TAŃCZYŁ Z KRAKOWEM NA RINGU! — PROGRAM NAJBLIŻSZYCH ZAPASÓW 

BOKSERSKICH, — „NIGDY W ŻYCIU NIE BĘDĘ PROFESJONALISTĄ, BO TO PACZY 
SZLACHETNOŚĆ IDEI WYCHOWANIA FIZYCZNEGO! 


Pierwsze zawody pięściarskie w Kra- 
kowie, które odbyły się w ub. niedzielę 
przy wybitej publicznością widowni Teatru 
„Bagateła"*, odbily się szerokiem echem 
w prasie sportowej kraju. Poniżej zaniiesz- 
czamy wywiad z E. Stibbem, b. mistrzem 
Polskim i obecnym trenerem „Cracovii“. 
— Gratuluję Panu zwycięstwa niedzielnego 

tad mistrzem G. Śląska!... 

Erwin Stibbe. pięściarski mistrz Polski w r. 
1925, wagi półciężkiej, podał mi swoją łapę. 
która ważyła pół cetnara. Olbrzym rosły, pler- 
sisty. Cera ciemna. Twarz pełna, ostro zwęża- 
jąca się ku brodzie. Kolos ten nosi mundur woj- 
skowy i rusza się leniwo w ogromnych butach. 
sięgających luźno poniżej kolan. Przydział: 
1 pułk saperów kolejowych, — szkoła podofi- 
cerska — Kraków, ul. Montelupich. Ranga: ..? 
rekrut. 

— Odkąd pan trenuje? 

— Dopiero od 1025 r. Rodzice mi przedtem 
nie pozwolili... 

Stibbe; przypomina w tej odpowiedzi dobro- 
dusznego Porthosa z „Trzech muszkieterów". 
I pomyśleć, — olbrzym ten pobił z łatwością 
w Gdańsku 7 lipóa ub. r. mistrza wasi ciężkiej 
Ziensa (z Schupo), rozprawił się sławetnie w Fo- 
dzi z mistrzem Pałski, wagi półciężkiej Gerb 
chem. a w niedzielę ubiegią. wobec pełnej w- 
downi „Bayateli', która wyla z radości. noko- 
nał zaraz w pierwszej rundzie mistrza G. Śląską 
na rok 1926. — Gruszkę — przez knock-vut!. 

— Eh, nie jestem teraz w formie. Kiepska 
menaż... 

— Wyobrażam sobie! 

— Mam pozatera zmartwienia!... 

— No?... 

— Chciałbyni poświęcić się pracy nad sek. 
cją bokserską „Cracovii. a władza moja chee 
maie koniteznio uczynić sławą 1 p. sup. kolej. 
Muszę jednakże cały Kraków nauczyć pięściar- 
itwa, którego dotąd nie zna! Ćwiczę chłopców 
w „Cracovii“ dopiero od 15 grudnia, ale niech 
minie drugie cztery tygodnie, to G. Śląsk nie 
będzie tak „tańcował* z Krakowem, jak ostat- 
miot... 20 marca odbędą się ogółno-polskie za- 
pasy pięściarskie w Krakowie, zorganizowane 
ponownie przez „Cracovię“ dla wszystkich 
mistrzów Polski. Będzie wtedy na co patrzeć! 
Przyjedzie Konarzewski, mistrz Polski wszyst- 
kich kategoryj na rok 1926, Gerbich (Rruschs- 


Niestety, Polacy przegrali w Wiedniu l... 

W dniu Ż5 b. m. w międzynarodowych za- 
wodach hockeyu na lodzie, spotkanie między 
Polską a Niemcami zakończyło się wynikiem 
2:1 (1:1) na korzyść Niemców. Komunikat 
wiedeńskiego biura korespondencyjnego pod- 
kreśla. że Polacy okazali się zupełnie równo- 
rzeędnymi przeciwnikatni Niemiec, „Neue Freie 
Presse“ pisze, że Polacy mimo porażki potwier- 
dziłi dobry opiuję, którą posiadają. .. Neues Wie- 
ner Journal“ pisze: Mimo cyfrowego wyniku nie 
można twierdzić, jakoby Polacy byli gorszymi, 
przeciwnie. gra polska była tadniejszą i bardziej 
subtelną. „Neues Wiener Tagblatt“ powiada: 
obie drużyny były sobie równe. Niemcy zaw- 
dzięczają swój sukces jednostce, mianewicie 
mistrzowskiemu strzelcowi Jenekiemu. Polacy 
grali zbyt wolno. nadto skutkiem nieodpowie- 


ECHA, 


Sejm w wierszach: humorysty, 


W jednym z numerów (49) „Swiata“ daje 
znany poeta, Juljan Ejsmond, takie refleksje 
o naszych posłach sejmowych: 


„Złośliwi twierdzą, że brak głów nasz Sejm 


[uobija. 
Chociaż głów w Sejmie mało, ale jest w nim 

[Szyja. 
Mało jest głów, to prawda. ale są Kędziory. 


Brak orłów __ ale mamy Wrony i Sikory. 
Jest Skowronek, niezmiernie sympatyczny 
[ptaszek. 
Brak ognistych Pegazów — ale jest Wałaszek... 
«Jubiler ujrzy Perle, Diamandy, Rubiny... 
Ogrodnik = Rozmaryny, Rolnik Oziminy... 
Rybak znajdzie Okonia, stróż — Miotłę... Pa- 
[stucha, 
jeśli poślesz, to ujrzy karmnego Cielucha.., 
Myśliwiec, kiedy porą zabłądzi poranną 
na Wiejską — upoluje Sobolaka z Panną... 
„Niezawsze się dogodzić da  pragnienicm 
[tłumu... 
Jest na Wiejskiej Rozumek, choć mało rozumu. 


|NEBO.., 
zebn Npe 


Ender, Fabjanice), z którym pewno się zmierzę, 
Gałuszka z Katowic, najlepszy technik Wende 
z Mysłowie, b. mistrz Polski w wadze lekkiej 
i półśredniej i doskonali zavaśnicy Œ. Śląska.., 

— Jak to się stało, że Gerbich odebrał panu 
mistrzostwo Polski w r. 19267... 

— Nie dopuścili mię do zawodów z nim, na 
skutck nieporozumień, które zaszły przedtem 
między mną a łódzkim okręgiem. I tak go po- 
kitem dwa tygodnie przed mistrzostwami, Mam 
recenzję, jak publiczność wtedy ryczała z zach- 
wyłu... 
` l znowu z Stibbego wylazł poczciwy Porte 

08... 

— No dobrze, ale niech mi pan teraz tak 
ua ucho powie, ile pan waży!?... 

— Różnie panie! W lipcu nosiłem na swoich 
nogach 82 kg. W wojsku spadłem do 78 kg. 
Fonieważ waga półciężka dla bokserów obej- 
muje od T2 do 79 i pół kg., jestem zatem w tej 
kategorji. Zwyklo przed zawodami trenuję in- 
tenzywnie i wtedy chudnę 2 kiło na tydzień. 
Z polityki utrzymuję się na granicy wagi pół- 
ciężkiej i ciężkiej. Wie o tem Konarzewski 
i przed mojem wstąpieniem do wojska wyzwał 
mię, jako jedynego przeciwnika w swojej wa» 
dze w Polsce. Wezwanie naturalnie przyjąłem, 
ale do zapasów z nim nie caig się teraz na 
slach, 

— Kiedy pan wystąpi na ringu? 

—- Dria 3 lutego w Katowicach na zawo. 
dach Poiska—Poludn. Niemcy i walczyć będą 
z ich mistrzem Sangerem czy Nispem. Kona- 
rzewsłi też będzie brał udział w reprezentacji 


i Polski. 


Na zawodostwo pięściarskie w Polsce pa- 
trzy Stibbe z niechęcią, 

— Nigdy w życiu nie będę profesjonalistą, 
jak Junosza Dąbrowski! (waga Średnia — pół- 
ciężka). Celem moim jest wystąpić jako polski 
„ięściarz amator na Ołuapjadzie w Amsterda- 
mie w r. 19231... Polsce zresztą profesjonalizm 
w pięściarstwie nie grozi. SŚ% zapaśniey, którzy 
dła jakichs 250—300 zI., branych od występu, 
zrywają z amatorstwem. Stalo się to także na 
:kutek tego, że boks n nas jeszcze za mało in- 
tercsuje publiczność. Polska, to nie Ameryka, 
gdzie za każdy sport płaci się pieniędzmi, ale 
to paczy szlachetność dci wychowania fizycz- 
Esjot. 


dniego trzymania laską mogli strzelać tylko 
z lewej strony. 
DALSZE WYNIKI WIEDEŃSKIE, 

W dalszym ciagu zawodów hockeyowych 
na lodzie (w dniu 25 b. m.), zwyciężyła Belgia 
Czechosłowację w stosuzku 2:0 (8:0). 

Co sportowiec wiedzieć powinien? 

Pardon... a gdzie zwycięsca lotu Warsza- 
wa—Tokio, kpt, Orliński? Odznaczenia między- 
narodowej ligi lotniczej za rok 1926 zostały 
przyznane następującym lotnikom: Francją — 
Pelletier d'Qisy. Anglja — Allan  Cobbam, 
Hiszpania — Mjr. Franco, Japonja — Mjr. D. 
Abe, Włochy — Mjr. Bernardi, Belgja — pułk. 
Mesaetss, Holandia — Geysendórier, St. Zje- 


dnoczone — J. Short, Szwajcarja — Mittelhol- 
zer. Portugalja — Mjr. de Beires. 
A Polska i kapitan. Orliński?... 


W Sejmie mamy Niedzielę — nawet w dni 
[powszednie, 


Pączek jest nawet w poście, a Nocznickł 
[we dnie”, 


RETE TRDUTPRINE: | A S 
TOWARZYSTWO OGRODNICZE W KRAKOWIE 


donosi, że 


WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa odbędzie się dnia 9 lutego 
1927 r. w Sali Instytutu botanicznego - 
im. E. Janczewskiego o godzinie G-ej 
wieczorem, w razie braku kompletn 
o godzinie 61/2 bez względu na ilość 

członków. 


DETE TATE ANL IEVAS S T 
HUMOR. 


Różnica. — Jaka jest różnica między urzęd- 
nikiem państwowym a wiclbłądem? — Nie 
mam pojęcia. — Wielbłąd może wytrzymać kil- 
ka dni bez picia, zaś urzędnik państwowy bez 
jedzenia, 

Miły braciszek, — Słuchaj, Antoś, coś ty 


Gdy kraj cały pograża się w biedzie i nędzy, | zrobił z maleńką Helenką? Cała na czarno uma- 


w Sejmie mamy, Pieniążka, 
[pieniędzy. 


chociaż brak | zana. 
Moonta a ona tendrem. 


Bo my się bawimy w kolej, Ja jestem 


. 24. 


¿GLOS NARODU”, dnia 28 stycznia. 


> KMoeajwiętszy w Pialopolsce 
ŚŃiad Sortepiamów V 


Keena Śrmelarska 
SsraRkêmw, Szewska 9. 


Zastępstwa : 


fżecńsiecina — Śliitfizecca — PBöscendərfera 
È mugei piezemszerzesiznych Labry. 


ADANAN AAA KA RARKADANANARKANAŃ 
Ce siychać w Krakowie? 


Miesiąc książki dia młodzieży mówią delegaci. Zakończy uroczystość defilada. 
szkól powszechnych. Wieczorem w lokalu Młodzieży Katol. o go 
Ministerstwo W. R. 1 0. P. rozedłuło do kak. = add „Opłatek obywatelstwa 
wszystkich Kuratorjów okólnik w sprawie or-|79Y93,) świorzybea, y 
ganizacji miesiąca książki dla bibljotek szkoł. | „PIENIĄDZE DO ROSJI MOGĄ JUŻ BYĆ 
nych. Miesiącem tym będzie luty na terenie WYS YŁANE, Na skutek zarządzenia minister- 
całej Rzplitej Między ianemj czytamy w okój. | *tWa poczt 1 telegrafów, przyjmowane będą 
niku: przesyłki pieniężne do Rosji sowieckiej. Prze- 
syłki zawierać mogą jedynie efektywne dolary, 
przyczem wysyłane mogą być jedynie pod 
ańlresemn generalnego konsulatu polskiego w Mo- 


„W niektórych. okręgach szkolnych za- 
ledwie 50 procent szkół jest zacpatrzonych 
w kibljoteki, a i te bibljoteki, które statystyka 
wykazuje, najczęściej są nieliczne i składają 
się częściowo z książek bezwartościowych i czę- 
sto zniszczonych. Sian ten jest wprawdzie lep- 
szy w kilku okręgach, gdzie władze szk*!ne 
zaopatrywały szkoły w bibljoteki z funduszów 
państwowych, jednakże j tam bibljoteki wy- 
magają znacznych uzupełnień, Niezależnie od 
lichego stanu bibliotek, także i czytelnictwo 
młodzieży wymaga znacznie większego, niż do 
tychczas, zainteresowania ze strony nauczy- 
cielstwa i społeczeństwa”. — Dalej okólnik 
podkreśla doniosłe znaczenie organizacji ta- 
kiej całomiesięcznej zbiórki dla propagardy 
czytelnictwa i wzywa cale uświadomione spo- 
łeczeństwo do sołidarnegó į wydatnego popar 
cia zabiegów nauczycielskich w organizowaniu 
wszelkiego rodzaju przedstawień, referatów, 
pokazów i składek. 


Qgilny Zjazd delegatów miast 
odbędzie się w Krakowie w dniach 31 stycznia 
i 1 lutego b. r. Porządcz obrad otejmuje: wy- 
któr prezydjnm Zjazdu, tchwalenie regulaminu 
obrad, sprawozdanie z działalności Zarządu 
Kola, ustalenie siedziby Kola i wybory zarządu, 
zagadnionią samorządn miejskiego w dziedzinie 
prawno-polityeznej, obecny stosunek Państwa 
do samorządu. zacadnienia fioznsowo-gospodar 
czo miast w dobie obecnej, rozbudowa miast 
i kwoestja mieszkaniowa, opieka spoleczna 
1 oświata w miastach. świadczenia miast na ich 
cele. projekt nowej ustawy bndowlanej a samo 
rząd miejski, wreszcie interpelacje I wnioski. 

Obrady Zjazdu rozpoczna sia o endz. 9-t3; 
j odbywać sie bela w sali konforencyjnej ma- 
gistratu. Ze wzglełu na doniostość spraw za- 
mieszczonych na porządku dziennym obrad — 
pożądanym iest najliczniejszy udział delegatów 


miast w 7inździa. r I s 
b na rozprawie, mimo dorọezemia mu wezwania. 
Samolot usiadł w Śniegu. Wobec tego, rozprawę przeprowadzono zaocz- 
80, prawę przep 
Wypadek bez wypadku. Sędzia Garbaczyński skazał Dra Nartow- 


można jedynie przesyłki do 10 dolarów i to za 
zezwoleniem ministerstwa spraw zagranicznych 
lub jednej z placówek konsularnych polskich 
w Rosji. 


WACKIE „ECHO? zawiadamia, że 
„Echa*, produkujący się na przedstawieniach 
„Burłaka z nad Wołgi” w kinach „Uciecha” 
i „Warszawa“ — nie ma nic wspólnego z chó- 
rem „Krakowskiego Towarzystwa śpiewackie- 
go „Echo”, 

ZNIŻKA CEN PIECZYWA. Duia 26 b, m. 
odbyło sią w magistracie posiedzenie Komisji 
dla tadania cen pod przewodnictwem wiceprez. 
Dra Wielgusa. Komisja ustanowiła następujące 
ceny chleba i bułek z mocą obowiązującą od 
dnia 27 b. m.: 1 kg. chlcba Żytniego jasnego 
z 65% przemiału 63 gr., 1 kg. chleba ciemnego 
49 gr., bułka o wadze 5 dkg. 5 gr., pieczywo 
wiedeńskie o wadze 31/4 dkg. 5 gr. W sklepach 
spożywczych (nie piekarnianych) ceny chleba 
wyższe o 2 gr. na 1 kg, Przy kupnie 3 bułek 
wolno pobierać o 1 grosz więcej. 

Z RUCHU TELEFONICZNEGO. Z dniem 
1 lutego b. r. zaprowadzą się relację telefo- 
niezną: 1) między Krakowem a Taborem 
w Czechosłowacji, 2) między Krakowem a Ja- 
romerem w Czechosłowacji, 3) między Mako- 
wem a Czeskim Cieszynaem i Mor. Ostrawą. 

ZASĄDZENIE DRA ~ NARTOWSKIEGO. 

Przed sędzią okręgowym  Garhaczyńskim 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw Dr Mie- 
czysławowi  Nartowskieimu, oskarżonemu © 
obrazę czci, W charakterze oskarżyciela pry- 
watnego występował adw. Dr Klimecki, które- 
mu Dr Nartowski zarzucił nieuczeiwe manipu- 
lacje w konsumie „Polski Związek Gospodar- 
czy”. Oskarżony Dr Nartowski nie zjawił się 


skiego ra 10 dni aresztu bez zamiany na 
Na polach koto stacji Kraków—Bonarka ę y 


wyłądował około godz. 11 rano anarat pasażer o R A ROKU WIEZIENIA ZA ZABÓJ- 
ski, należący do Polskiej Linji Lotniczej. a wio- r : 


"ep 1 STWO. Przed sądem okr. karnym w Krakowie 
zący pocztę z Wiednia. Powodem wyląowania | odpowiada} z wolnej stopy Bartłomiej Białota. 
był defekt motoru Wynadku żadnego nie było [oskarżony o zbrodnię z par. 140 uk. Według 
Sprowadzeni natychmiast z lotniska monterzy. | ap, GBkamżeniu. Bialota podczas zwady-wyni- 
przystąpili do rozebrania aparatu. Dookola za. kłej na wesęlu u Andrzeja Chwastka między 
molotu, który bezwładnie usiadł w polu, gro- grupą chłopaków wiejskich z Książnie a pa- 
madziły się tłumy ER robczakami z Łężkowie, uderzył Dudziaka ko- 


łem w głowę tak silnie, że ten zmarł w kilka 
dni po zajściu, Prokurator opari się na zezna- 
niach Karola Piwowara, który pierwotnie był 
aresztowany jako sprawca zbrodniczego czynu, 
oraz na przyznaniu się samego oskarżonego, 
który wobec kilku swych kolegów oświadczył, 
ż0 to on „śpalnał” Dudziaka, że się jednakowoż 
pomylił. bo chciał uderzyć „Łężkowiaka”, 
a trafił swego przyjaciela. Trybunał uznał Bia- 
łotę winnym zabójstwa i zasądził go na 1i pół 
roku ciężkiego więzienia. Oskarżony zastrzegł 
sobie 3 dni dọ namysłu. Przewodniczył s, s. 0. 
Dr Droździkowski, wotowali s. s. o. Pelczar 


Kraków, 27 stycznia. 
| Dr Warchałowski, oskarżał prok. Dr Sta- 
| 


Czwartek 27: Św. Jana Złotoustego, 

Piątek 28: Św. Walerjusza b., św. Jakóba 
pust. 

Piątek 28: Wschód słońca o godzinie 7.21. 
zachód o 15.26. 


mm 


NA STRONIE 8-MEJ DZIENNIKA wodaje- 
my :artykuł w sprawie klasztoru OO. Francisz- 
kamów pod Łodzią. recenzje filmowe, rzeczy 
ciekawe. oraz ruch wydawniczy. 

SPROSTOWANIE. We„ wczorajsza sprawe 
zdania z Śiny zakradła Się pomyłka. Miane 


wicie pos. Sobolewski, który przemawi*' | warki 
w sprawie aresztowanych posłów. jest człon | Z KRONIKI POLICYJNEJ. P. Henryk 
kiem nie P. P. £.. ale białoruskiej Hromady. |Kuyolek, właściciel restauracji „Zakopane”, 


POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA od- zgłosił, że w nocy z 24 na 25 b. m. włamano 
będzie się dn. 3 lutego o godz. 6 wieczorem się do piwnicy  restauracyjnej i skradziono 
w sali konferencyjnej magistratu, około 7 kg. masła deserowego, 4 kg. słoniny, 

UROCZYSTOŚĆ STYCZNIOWA NA ZWIE- |duży kawał mięsa i około 20 flaszek soku ma- 
RZYŃCU. Obywatelski Komitet Półwsia i Zwie- |linowego. — Również tej nocy włamali się zło- 
rzyńca w Krakowie urządza w niedzieję 30 bm. dzieje do piwnicy domu przy ul. Karmelickiej 
uroczystość rocznicy powstania styczniowego. |23 i na szkodę p. Franciszka Hochlowskiega 
Rano o godz. 10 w kościele PP. Norhertanek |skradli około 200 kg. węgli, 1 kółko „drzewa 
uroczysta suma z kazaniem okolicznościowem realności prz: 
O. Prow. Zygmunta Janickiego. Po nabożeń- 
stwie pochód na wzgórze Salwatora, gdzie prze- 


i ziemniaki. — Ze schodów 


przytrzymywania dywanów, — P. Ignacy Szaj- 


skwie, który doręczy je adresatom Wysyłąć 


KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO SPIE- 
chór 


FE% 


uL Karmelickiej 16 skradziono 200 haków dc; 


nowie, zamieszkały przy ul. św. Gertrudy 29. 
doniósł, że dnia 25 b. m. między godz. 17 a 18 
włamano się do jego mieszkania i skradziono 
złoty damski zegarek. Sprawca miał przygoto- 
wang garderobę i bieliznę, której jednak nie 
ruszył, gdyż został widocznie spłoszony. — 
Aresztowano Lejba Rozdziała, robotnika pie 
karskiego, który w czasie strajku piekarskiego 
napadł na piekarnię Samuela Kleindorfa przy 
pl. Wolnica 1. 8 i pobił pracującego tam ro- 
kotnika. __ Przytrzymano Władysława Twożka 
za kradzież blachy cynkowej z dachu kilku 
domów, 

KARAMBOL NA UL. ZWIERZYNIECKIEJ. 
Wczoraj najechał wóz tramwajowy na ul. 
Zwierzynieckiej na Jana Karczmarczyka, ciąg- 
aącego wózek ręczny z 8 biurkami, Biurka zo- 
stały rozbite, a Karczmarczyk doznał licznych 
obrażeń cielesnych, tak, że wezwane Pogoto- 
wie rat. odwicezło go do szpitala. 

— JO 
Zawiadomienia i komunikaty. 

„NIEBEZPIECZEŃSTWA GROŻĄCE POL- 
SCE ORAZ JEJ POŁOŻENIE MIĘDZYNARO- 
DOWE*, Na powyższy temat p:zemawiać będą 
posłowie Ignacy Szobeko i Stefan Sacha na 
wiecu w niedzielę 30 h. m. o godz. 11 rano 
w sali Saskiej przy ul. św. Jana 6. 

DYKTATURY I DEMOKRACJE W ŚWIE- 
TLE WIEKÓW. Odczyt pod tym tytułem wy- 
głosi, staraniem Tow. im. Ks. Piotra Skargi. 
p K. H. Rostworowski w piątek 28 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w sali przy pl. Marjaekim 
(wejście małą bramką obok kościoła św. Bar- 
bary); wstęp 50 gr.. dla członków Tow. 25 gr. 

ODCZYT O DRUKACH RAKOWSKICH 
w Bibłjotece Narodowej w Paryżu wygłosi 
prof. Dr Ludwik Chmaj, dziś. we czwartek, 
o godz. 8 wiecz, w Bibljotece Muzeum przemy» 
słowego, ul. Smoleńsk 9, Wstęp wolny. 

KURS URZĄDZANIA WYSTAW SKLE- 
POWYCH, Czwartek 27 b. m. urządzenia po- 
mocnicze i akcesorja — ref. dyr. Dygat; pią- 
tek 28 b. m, wystawy a architektura Krako- 
wa — ref. arch. Strojek. Wykłady odbywają 
się w Muzeum  techn.-przemysłowem o godz. 
1 wieczorem, 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU B. 
SŁUCHACZEK KURSÓW  BARANIECKIEGO 
odbędzie się w niedzielę dnia 30 b. m. o godz. 
12 w południe, w lokalu Szkoły Pracy Społecz- 
nej, Karmelicka 32, II. p. 

WALNE ZEBRANIE POWIAT. KOŁA 
ZWIĄZKU INWALIDÓW wojennych Rz. P. 
w Krakowie. odbędzie się dnia 30 b. m. o godz. 
10 rano w sali „Sokoła“ przy ul. Wclskiej. 


Q 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
0 założyciełkę Zgr. S. S. Nienokalanak. 


W związku z artykułem. nadesłanym nam 
przez katolickie związki kobiet polskich, a po- 
święconym M. Marcelinie  Darowskiej, pisze 
pani A. R. w liście do Redakcji, że właściwą 
założycielką Zgromadzenia SS. Niepokalanek 
jest M. Józefa Karska (w r. 1857), M. Darow- 
ska wtąpiła do Zgromadzenia po śmierci M. 
Karskiej; położyła wielkie zasługi około jego 
rozwoju. zwłaszcza na ziemiach Polski. 

Tyle pani A. R.! Z naszej strony pozwala- 
my sobie zanważyć. że sprawa założenia Zgro- 
madzenia SS. Niepokalanek była już przed 
paru laty rozstrzasaną w dyskusji polemicznej. 
w której udział brali: p. Karski, ks. Arcyb. 
Mańkowskj i inni, i że dyskusja ta wówczas 
nie doprowadziła do całkowitego wyświetlenia 
spornych punktów. 

W DOROCZNĄ UROCZYSTOŚĆ ŚW. FRAN- 
CISZKA SALEZEGO, przypadającą w sobotę 
29 b. m. w kościele SS. Wizytek, odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo z ceałodziennem wysta- 
wieniem Najśw. Sakramentu, w następującym 
porządku: w piątek poprzedzający mieszpory 
o godz. 5, w sobotę prymarja o godz. 7, odpra- 
wiona przez Ks. Metropolitę Sapiehę, wotywa 
ó godz, 9, uroczysta suma wpół do 11, niesz- 
pory z kazaniem w pół do 5. 
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Gzłonek Konwentu 00. Bonifratrów w Krakowie, 


przeżywszy 80 lat, z tych w Zakonie 62, opatrzony Św. 
Sakramentami, zasnął w Panu dnia 26 stycznia 1927 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kapliczki szpitalnej do kościoła 
00. Bonifratrów nastąpi w sobote, dnia 29 stycznia o godz. 
8-mej rano a po odprawionem 'Nabożeństwie ekszortacja 


Duchowieństwo, Przyjaciół i Wiernych. 


Kronika karnawałowa. 


Niezwykłe urozmaicenie karnawału 
nastąpi w niedzielę 6 lutego b. r. żywym Dzien- 
nikiem, który poruszy wszystkie najaktualniej- 
sze tematy w tonie karnawałowym. Żywy 
Dziennik odbędzie się w teatrze „Bagatela“ 
o godz. 11 rano, Bilety do nabycia w księgar- 
ni A. Krzyżanowskiego, linja A—B, 

Wieczornica Podhalańska, 
którą ma się odbyć 1 lutego w sali Saskiej 
przy ul. św. Jana 6, zapowiada się bardzo licza 
nie. Zaproszenia wydaje się codziennie przy 
ul. Jabłonowskich 10/12, parter na prawo, od 
godz. 1.30—2.30 po południu, 
——— m 


REPERTUAR TEATRU IM, SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Uśmiech losu“. | 
Piątek: „Kredowe koło“ (popularnej, 
Sobota: „Wiedza radosna“ (premjera), 
Niedziela po południu: „Pastorałką* (przedu 

stawienie dla młodzieży szkolnej). l 

REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“, 
Czwartek: „Księżna Cyrkówka”, ' 
REPERTUAR KONCERTOWY. œ 
Czwartek 27: Jerzy Lalewicz, pianista 
Niedziela 30: Piccaver, tenor. 
Piątek 28: Chór Ukraiński, 
Sobota 29: Chór Ukraiński, 
Środa 2: Zula Pogorzelska. 
— i 
REPERTUAR KIN, 


SZTUKA: „Czarny Pierrot“. 

BAGATELA: „Targowisko życia”. 

PROMIEŃ: „Chata za wsią”, 

NOWOŚCI: „W noc poślubną”, 

WARSZAWA: „Bogowie... Ludzie.. Zwie- 
rzęta... 

WANDA: „Niebezpieczny zakład* i „Sześ- 
cioraczki*, l l 

REDUTA: „Sygnał śmierci“ dramat 6 ak- 
sów ze słynnym psem „Rin-tin-tin* i „Mary- 
narz wbrew woli“. F. 

UCIECHA: „Królewicz fijołków*, komedjłł” 
10 aktów, AS g 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedzielne popołudniowe przedstawienie „ Pa- 
storałki* L. Schillera jest oetatniem w tym se- 
zonie powtórzeniem tego interesującego wido- 
wiska muzyszunego, które w znacznej już czę: 
ści zostało zakupione przez licznie zgłoszonych 
gości zamiejscowych. Próby z nowej komedji 
A. Fraccaroli'ego „Wiedza radosna“, niegranej 
dotąd na scenach polskich, dobiega końca. Za- 
bawną tę groteskę, z ciekawemi aluzjami lite- 
rackiemi i z głębszym sensem moralnym, reży- 
seruje dyr. Nowakowski, który wykona teź rolę 
główną. Przekładu dokonała p. Zofja Jachimec- 
ka. Premjera w sobotę, LI 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI. Aby 
umożliwić wszystkim poznanie najnowszego ar- 
cydzieła operetkowego p. t. ..Księżna Cyrkówa 
ka“ z wystepem gościnnym Flny Gistedt. Dy- 
rekcja obniżyła w b. tygodniu ceny miejsc; 
a więc wraz z garderoba i prorramem od 2 do 
6 zł. W niedzielę o godz. 3.20 po prłudnin po 
cenach znacznie zniżonych od 1.30 do 4.60 zł. 
wraz z garderchą i programem po raz ostatni 
ulubiona operetka „Baron Kimmel z Kaczo- 
rowskim. Wąsowiez. Orszańska. Zbuckim i Rze- 
wiskim w rolach głównych. 

W Na 
NEKROLOGJA. 

+ Kazimierz Wimbor, b. komisarz rządowy 
m. Wilna, zmarł tamże po nieudałej operacji 
na ślepą kiszkę. Zmarły odznaczał się nie» 
zwykłym taktem i kulturą w sprawowaniu 
swych odpowiedzialnych obowiązków, 

+ 0. Hipolit Śmiałowski, kapłan Zakonn 
QO. Bernardynów, przeżywszy lat 70, opatrzo: 
ny św. Sakramentami, zmarł w Leżajsku dnia 
19 stycznia b. r. 
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„GŁOS NARODU”, dnia 28 stycznia. 


Nr. 24. 


Zycie Gospodarczo-społcczne. 
Reforma podatków bezpośrednich - jaką być powinna. 


PROJEKT POS. MICHALSKIEGO. 


Referent budżetu ministerstwa skarbu pos. 
Michalski, ujął w swym referacie zasadniczo 
kwestję reformy całokształtu podatków bez- 
pośrednich. Konieczność tej reformy | 
z miemożności uniesienia ciężaru świadczeń » | 
datkowych przez ludność. O tym nieznośnym 
i nielogicznym stanie ustawodawstwa podat- 
kowego świadczy 

uStawiczny wzrost zaległości 

w podatkach bezpośrednich. Gdy bowiem w ro- 
ku 1924 wynosiły wpływy z państwowych po- 
datków bezpośrednich — bez podatku mająt- 
kowego — 290 milj. zł, a w r. 1925 — 358 
milj.zł., to zaległości w r. 1924 wyniosły około 
1/ tego. co należało, zaś w T. 1925 już około 
%, t j. że wzrost zaległości stosunkowo prze- 
wyższa wzrost wpływów.. 

Pos. Michalski projektuje w głównych zary- 
gach następującą reformę podatków bezpośred- 
nich: 
Podatek państw, gruntowy należałoby uchylić 
i odstąpić samorządom. przy Tównoczesuem 
uchyleniu, nigdzie poza Polską nieistniejącej 
degresji i progresji. W zamian za to uchyłlo- 
moby udział związków komunalnych we wyły- 
wach z państwowego podatku dochodowego. 

Podatek dochodowy winien stać się fila- 


rem systemu podatków państwowych bezpo- 


średnich. 
Opłaty drogowe, 
oparte na ustawie z r. 1920, a dozwalające na- 
kładać na obywateli świadczenia, których ani 
podstawa ani wysokość nie są ustawowo okre- 
ślone, a czego niema również w żadnem in- 
nem państwie poza Polską. powinny zostać 
uchylone i zastąpione opłatami o określonej 
podstawie i wysokości. 
Zwolnienia generalnego i ryczaltowego òd 
e podatku budynkowego 
niewynajętych budynków mieszkalnych na wzi. 
nie zna poza Poiską ustawodawstwo żadnego 
ac państwa europejskiego. 
W dziedzinie podatku dochodowego należy 


obniżyć minimum egzystencji wolne od opodat- 
kowania, 

Immunitet od obowiązku podatkowego dla rol- 
ników posiadających 15 ha gruntu użytkowe- 
go jest unikatem, Polsce tylko właściwym. 

Taksamo przeprowadzone pod naciskiem 
stronnictw politycznych, uwolnienie od obo- 
wiąz.ku 

składania deklaracji do podatku 


dla gospodarstw rolnych obszaru do 30 ha, 
właścicieli domów mieszkalnych, złożonych 
z 4 izb į szeregu przemysłowców i kupców, jest 
powodem. który wyjaśnia dlaczego na 2.689.000 
gospodarstw rolnych zapewne niecałe 100 000 
rolników płaci podatek dochodowy, a na ogól- 
ną liczbę 584.000 przedsiębiorstw handlowych 
zaledwie 129.000 cbowiązanych jest do wno- 
szenia deklaracji. 

Do jakich konsekwencji doprowadza w ży- 


` 
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Czarna Pani. 


1 Więc Karol uciekł się do metody „okrą- 
Żenia* i zabrał się do roboty z całą rutyną 
i znajomością rzeczy. Wiedział dobrze, że 
trudną do zdobycia kobietę należy otoczyć 
ludźmi sympatycznie dla siebie usposobio- 
nymi, aby w ten sposób stworzyć atmosferę 
przychylną i życzliwą, dla zdobywcy i aby 
ofiarę odurzoną wonią pochwalnych kadzi- 
deł, wziąść potem wstępnym szturmem. 

I niebawem zaczęła się Jadzia zwierzać 
kuzynce, że „ten Karol“ jest szalenie sym- 
patycznym młodym człowiekiem, że tańczy 
nieporównanie, jest przemiły, grzeczny, do- 
wcipny, elegancki, słowem gentleman w ka- 
żdym już nie calu, ale milimetrze. Staszek 
nie miał dlań słów i niejednokrotnie pod- 
kreślał wobec siostry, że nawet brat rodzo- 
ny nie mógłby być więcej o jego zdrowie 
troskliwy, jak „kochany Lolek“, który na 
każdym kroku go przestrzega przed zazię- 
bieniem. nie pozwala mu wieczoarmi siadać 
na ziemi nieokrytej pledem. nia chce palić 
papierosów w jego sypialni. sdzie do późnej 
nocy niekiedy gawędzą i t. d. it. d. Andrzej 
znów, który podkochiwał się skrycie w sio- 
strze przyjaciela. nie dostrzegał w ŚW ej nai- 
wności rywala i nie szczędził równicż po- 
chwał na cześć Karola. rozpływał się nad 
jego szlachetnością, nad jezo sukcesami 
w sportach i nie nazywał go inaczej. jak: 
„nailonsza polska pronasandą w Pary U 

Tak więc Krysia słyszała o Dawidowi- 
czu zę wszech stron same tylko słowa po- 


11» 
ch" i pod wpływem tej atmosfery za- 


obecny stan ustawodawstwa, 

dowodzi fakt, że np. w mieście Wąbrzeźnie 
było płatników podatku dochodowego przed 
wojną 1.100 osób, obecnie 120 osób, zaś np. 
w powiecie Kartuzy 3.631 przed wojną, a w ro- 
ku 1924 — 312. T. j}. w tych dwóch małych 
okręgach wymiarowych liczba płatników ze 
4.781 przed wojną, spadła na 432 t. j. o 4.300 
osób. I tak jest w całej Polsce! 

W dziedzinie 

podatku przemysłowego 

usunięte być winny Świadectwa przemysłcwe. 
nigdzie na zachodzie nie spotykane. Przed ich 
całkowitem zniesieniem, jest koniecznością już 
dziś nieodzowną złagodzić ich ciężar przez 
zróżniczkowanie cen świadectw w dwojakim 
kierunku: a) ze względu na typowe stosunki 
zarobkowe poszczególnych działów przemysłu 
i handlu; b) ze względu na strukture pgospodar- 
czą poszczególnych części kraju. 

W dziedzinie 

podatku majątkowego 

panuje zupelny chaos i nikt nie wie, ile ma 
płacić. jak wielkie ma zobowiązania, ile wy- 
nosi jego majątek i t. d, a najgorszym ze 
wszystkich podatków jest — podutek „nuie- 
pewny“. 

Reforma systemu podatków bezpośrednich 


nie może być pospiesznie wypracowaną, ale 
wymaga 
długiego czasu i współpracy czynników publicz- 


nych 
i przedstawicieli nauki oraz wybitnych a bez- 
stromnych przedstawicicii życia gospodarczego. 
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Kredyty w Bantu P, wynoszą 315 mili. 


Zmiany w bilansie Banku Polskiego na 
20 b. m. (za drugą dekadę b, m.) sa. nastepu- 
jące: portfel weksłowy zwiększył się o 4 mil- 
jony (315.5 milj.), obieg banknotów zmniej- 
szył się o 15.3 milj. (539.5 8), zapas walut i de- 
wiz wzrósł o 4.6 milj. brutto (171. 1 milj.). PrE 
7 milj. zł, netto wskutek zmniejszenia, się 20- 
bowiązań w walucie zagranicznej o 2.4 milj. zł. 
ROZŁOŻENIE NA RATY PODATKU OBRO- 
TOWEGO ZA 4-TY KWARTAŁ 1926 ROKU. 

Właściwy termin płatności podatku prze- 
mysłowego od obrotu za 4-ty kwartal 1926 r. 
minął z dniem 15 stycznia roku bieżącego. Ter- 
min ulgowy 14-dnicwy, w czasie którego mo- 
żna opłacić bez procentów za zwłokę, kwartal- 
ną ratę tego podatku, kończy się w dniu 29 
stycznia. 

Ministerstwo skarbu ze względu na obecną 
ciężką koniunkturę gospodarczą, wydało 2a- 
rządzenie, mocą którego zaliczka kwartalna po- 
datku przemysłowego od obrotu za 4-ty kwar- 
tał 1926 r., płatna jest w dwóch ratach, 
taj: 20 b. .m. należało wpłacić połowę: po- 
datku; drugą połowę zaś w miesiąc później, 
t. j. do 20 lutego b. r. 

Ci płatniey, którzy w tym terminie nie za- 


czeęłą innym wzrokiem spoglądać na lekce- 
ważonego początkowo pseudo-kuzyna. 

A Dawidowicz szybko obliczył wartość 
uzyskanych już atutów i ruszył do ataku na 
bastjon najcięższy do zdobycia, na pana 
Augusta, Poznawszy w lot. słabostki starego 
Dobromilskiego przestał wyjeżdżać ze swo- 
jam grubo niepewnem kuzynostwem. kadził 
staremu przy każdej sposobności. słuchał 
godzinami opowiadań o podróżach. jakich 
pan August w młodości nie mało odbył, za- 
chwycał się zbiorami wschodnich dywanów, 
bronzów, obrazów i breni. Zwolna, zwolna 
„mury najgroźniejszego bastjonu* jęły się 
kruszyć, chwiać i rysować... 

—.Jeszcze kilka dni, a gruz się posypie 
z tej fortecy — myślał Dawidowicz zaro- 
zumiale i ręce z zadowoleniem zacierał... 

Tymczasem zaszła jakaś dziwna zmiana 
w usposobieniu pana Augusta. 

Było to w poniedziałek... 

Syn szofera przywiózł z miasteczka po- 
cztę obfitą. jak zazwyczaj po niedzieli. kie- 
dy się listów z dwóch dni nazbiera. Dawi- 
dowicz był przypadkowo obecny w chwili. 
kiedy pan August, wesoły, roześmiinv od- 
mykał zameczek torby skórzanej i wyimo- 
wał grubą garść korespondencji. a potem 
zaczął ją rozdzielać wedle adresów... I nagle 
pobladł bardzo silnie, zmieszał się w sposób 
aż nazbyt widoczny, a potem szybko od- 
szedł do swego gabinetu, aby się przez caly 
dzień gościom nie pokazać... 

Dopiero przy wieczornym obiedzio zjawił 
się pan August. ale nie jadł prawie nie 
i spartańskiemi monosyłahami odpcwiadał 
zagadnięty. Dawidowicz zachodził w głowę. 


jaka wiadomość mogła tak skutecznie zbić 
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płacili pierwszej połowy przypadającej zaliczki 
za 4-ty kwartał 1926 r., tracą prawo zapłace- 
nia drugiej połowy zaliczki, której termin wy- 
znaczony został na dzień 20 lutego b. r. 


ZWIĄZEK AKCJONARJUSZÓW I UDZIA- 
ŁOWCÓW 


w Krakowie rozpoczął już swą działalność. 
określoną statutem, uchwalonym na Walnem 
Zgromadzeniu z dn, 10 listopada 1926 roku. 
Biuro Związku mieści się w gmachu Izby hand- 
lowej i przemysłowej w Krakowie, przy ul 
Długiej 1. Opłata na rzecz Związku wynosi ty- 
tułem wpisu 1 zł. i tytułom wkładki miesięcz- 
nej 50 gr. 


0 


Akcje i dolar dae* zniżkują, 


Zaznaczająca się od kitku dni na rysku 
n:cyjnym tendencja zniżkowa., przybrała wezo- 
raj na sile, Pod wpływem jednak pomyślniej- 
szych wieści z giełdy warszawskiej, ujawnił siej 
iw Krakowie pod koniec zebrania giełdowego | 
lepszy nastrój. który nie zdołał już wpłynąć na 
zmianę kursów. 

Kursy wszyst kich prawie papierów wykaza- 
ły wczoraj pewne odchylenia w dół. Równo- 
cześnie osłabło i zainteresowanie się akcjami. 
które do dmia wczorajszego było dość żywe 
Pewnym wyjątkiem była tylko Górka, którą 
silnie poszukiwano. Na pogiełdziu interesowa- 
no się żywa akcjami Banku Polskiego i Ioko- 


motyw. 

Płacono: Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych 7 zł, Tohan 25 gr., Pharma 1.05 zł.. Zie- 
leniewski 14.40—14.25 zł, Parowozy 61 gr. 
Górka 20.50—20 zł., Siersza Górnicza 3.30 zł., 
Niemojowski 42 gr.. Azoty 52 gr.. Elektrownia 
w Sierszy 1850 zł. Piasecki 13.20 zł., Nobel 
2.40 zł, Rank Polski 94 zł. Ćmielów 125 BT., 
Nafta 24—25 gr., Lokomotywy 213 zt, Len 
15 sr., Cegielski 18 zł, I'epege 10 gr., Ja- 
worzno 15.145—15.30 zł. 

Zniżka dolara robi dalsze postępy, Oficjal- 
nie zanotowano wczoraj kurs 8.94 za dolara 
i 8.97 zł. przy dewizach. W obrotach pry- 
watnych płacono w Krakowie 8.96—8.96%4 zł. 
Kurs warszawski wynosił 8.95-—8.96 zł, Bank 
Polski obmiżył kurs dolara do 8.92 za gotówkę 
i 8.95 za dewizę na =) Jork. 
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NIEBEZPIECZNY ZAKŁAD 


- 


wyświetla od niedzieli dnia 23 bm. 


Notatki literackie. 


FEJLETON REKTOROWI ST. FIGON!IO- 
WI  poświęciło wileńskie „Słowo“. Autor, 
W Piotrowicz. kreśli w nim sylwetkę uczone- 
go badacza naszych dziejów. nowego rektora 
wszechnicy Stefana Batorego. P. Piotrowiez 
pisze m. in.: „Wybór prof. St. Pigonia na rek- 
tora Uniwersytetu wileńskiego ma jeszcze in- 
ne, lokalne znaczenie Króż. jak nie głęboki 
znawca Mickiewicza, ma przewodzić Uniwersy- 
tetowi Mickiewicza, Uniwersytetowi Filona- 
tów? 


; Znakomita czekolada će 
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KONKURS NA WZOROWY PODRĘCZNIK, 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO. 


Tymczasowy Wydział Samorządowy wa 
Lwowie ogłosił konkurs na podręcznik gospo- 
darstwa domowego dla gosnodyń wiejskich. 
Podręczn'k ten winien być napisany popular- 
nie: z odpowiedniemi ilustracjami. a obejmo- 
wać ma: dział ogólny. bigjerę odżywiania. jak 
się odżywiać oszczędnie a zdrowo, umiejętność 
wyzyskania produktów spożywczych dostęp- 
nych dla włościan. wstęp do kuchni. przepisy 
kuchenne (potrawy najprostsze do lepszych), 
wstęp do piekarni. przepisy piekarskie. prze- 
pisy przerobów owocowych. jarzynowych. mię- 
snych i win owocowych, grzyby, djetetyka. 
Podręcznik ma obejmować 8 arkuszy druku 
w formacie 16. Nagrody wynoszą: 600 zł., 400 
zł. i 200 zł. Termin nadsyłania pracę upływa 
31 maja b. r. 


Bezecny leniuch, — Cy słychać z mężem? 
— E, proszę łaskawej pani, bieda taka, że 


nie ugryziesz.. mój mąż, to bezecny leniuch, 
siedzi z  założonemi nogami.. — Zapewne 


chciała pani powiedzieć: założonemi rękami... 
— Nie, nogami, przecie mój mąż jest froterem! 


Kino „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


wspaniały 
dramat 
senzacyjny 


W roli głównej niezrównany TOM MIX i JAQUELIN LOGAN. — Niebywałe napięcie 
silna emocja, szczyt brawury. 


DODO REKRUTEM 


Bardzo wesoła komedja w 2 aktach. 


z nóg rozmownego gospodarza, a jego żywa 
imaginacja tworzyła na poczekaniu najbar- 
dziej fantastyczne hipotezy, które mogłyby 
wyjaśnić przyczyny nagłej zmiany usposo- 
bienia starego Dobromilskiego. 

Po obiedzie młodzi zasiedli w jednym ze 
salonów do Mab-Jonga. a pan August wym- 
knął się czemprędzej, oświadczając, że ma 
jeszcze coś do „pisania. Dawidowiez nie mógł 
usiedzieć w miejscu. Instynkt mówił mu, że 
warto przeniknąć zagadkę. że wdarcie się 
w tajemnicę ojca Krysi może się bardzo 
przydać w niedalekiej przyszłości... 

I po jednej partji wstał Dawidowicz od 
stolika. Przeprosił towarzystwo, mówiąc, iż 
ma coś ważnego do powiedzenią panu Au- 
gustowi... \ 

— Ale, 
wiesz. 

— Nie, Stasiu, Ja zaraz zresztą wróce. 
Twój ojciec powiedział przed chwila, że ma 
coś do pisania. Domyślam się. iż jutro rano 
pchnie chłopca do miasteczka na pocztę. 
kiedy my jeszcze będziemy spali snem spra- 
wiedliweso. jak zazwyczaj. Ja zaś, mam pil- 
ny telegram do Lwowa. Parę minut potrwa 
i zaraz wracam... 

Wobec tego nikt go nie zatrzymywał 
dłużej i Dawidowicz wyszedł z pokoju gdzie 
grano w Mah-Jonga. przebył szereg stylo- 
wych i wschodnich saloników i stanął 
wkrótce na pregu gabinetu gospodarza... 

Ale pana Augusta nie było już tutaj 
Uthylone drzwi szklane wskazywały, że wy 
szedł nu Gługi balkon, który biegł wzdłuż 
całeso szeregu pokoi. 

Karol pospieszył w tę stronę, a idąc mu- 
siał przejść tuż -koło wspaniałego biurka. 


graj dalejl... Później ojcu po- 


SZEŚCIORACZKI 


2 akty śmiechu od początku do końca. 


Ponadto tygodnik nowości FOXA. — Wialki dwugodzinny program. — Dla wszystkich dozwolony” 
Poczatek o godzin.e 5, 7 I 9. w niedzielą od godziny 3-ciej. 2 


Na czarnej płycie biurka,w pośrodku. leżała 
odemknięta teczka, na jakiej się listy pisu- 
je. Wśród białego tła czyściusieńlkiej bibuły 
czemniały dwa rządki odbitego pisma. Było 
to pismo zupełnie snać świeże, bo odbicie 
odwróconych liter miało odcień nie czarny, 
lecz niebieskawy, jakby granatowy... 

-— Depesza — mruknął Dawidowicz 
‘i skojarzył w mvśli fakt wysłania depeszy 
z poprzedniem zdenerwowaniem Dobromil- 
skiego. A potem ogarnęła go nieodparta po- 
kusa odczytania treści telegramu... 

Podszedł więc szybko do szklannych 
drzwi i wytknąwszy głowę ostrożnie zerknął 
w obie strony. Ujrzał pana Augusta w dru- 
gim końcu balkonu, Stary Dobromilski stał 
nieruchomo, z rękoma na piersiach założo= 
nemi, zadumany, zapatrzony w park. pła- 
wiący się w powodzi światła księżycowego. 

— No, ty mnie nie zaskoczysz — po- 
myślał Karol i szybko pobiegł po puszy- 
stych dywanach perskich do drzwi. którymi 
wszedł przed chwilą do gabinetu. Ale i stam- 
tąd nie groziło żadne niebezpieczeństwo, 
więc pospieszył z dówrotem w strone biurka 
i przyłożył ukośnie, kieszonkowe !usterko 
do bibuły, W małem zwierciadelku odbiły 
się litery tak, jak były napisane i Karol 
gee > ku swemu niemałemu zdumieniu: 

— „Dobrze... Bedę w czwartek o siódmoj 

koło trzech debów. sA 

— Cóż u djabła? — dziwił się czytają” 
Gy:: — stary Dobromilski boi się podobno 
ruin jak ognia, a naznacza sobie schadzkę 
z kimś w zamczysku i do tego pod wie- 
eżór... A może, o siódmej rano? W każdym 
razie to nie depesza, ale list... O, tu dalej, 
słabe odbicie koperty. 
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„GŁOS NARODU”, dnia 28 


drrawa wydania posłów w komisji 


Warszawa, (PAT) Wezoraj o godz. 10 rano 
zebrała się komisja regulaminowa j nietykalno- 
ści poselskiej, celem rozpatrzenia wniosków 
w sprawie 
wydania sądom pięciu zaaresztowanych posłów. 

Na pusiedzenie przybyli między innymi: 
ministre spraw wewnętrznych  Skiadkawski, 
minister sprawiedliwości Meysztowicz i wice- 
minister sprawiedliwości Car, Przewodniczący 
poseł Popiel NPR.) otwierając posiedzenie. 
oświadczył, że na porządku dziennym jest 
wniosek o udzielenie zezwolenia Seimu na dal- 
sze dochodzenia w sprawie aresztowanych po- 
słów. Mówca proponuje naprzód wybrać refe- 
renta na plenum i nastepnie wysłuchać ewen- 
tualnych wyjaśnień rządu. Minister sprawiedli- 
wości prosi o tajneść posiedzeń przy rozpatry- 
waniu drugiego punktu, 

Poseł Lieberman (P. P. S.) jest zdania, że 
należy naprzód wysłuchać wyjaśnień. gdyż dla 
Sejmu ważną jest rzeczą wiedzieć, czy istniały 
i jakie były podstawy prawne aresztowania 
posłów, bo gdyby nad tem przejść do porządkn 
dziennego. mógłby się wytworzyć niebezpiecz- 
ty precedens na przyszłość, 

Poseł Marweg (Z. L. N.) zaznacza, że ko- 
misja jest zwołana do rozpatrzenia wniosków 
o wydanie posłów i zgodnie ze zwyczajem 
komisji, należy naprzód wybrać sprawozdawce. 

Przewodniczący pos. Popiel odpowiedział, iż 
jest to w rezultacie obojętne. Wobec wzgledu 
na kolejność, referent musi być wybrany, a rząd 
zgodzi się udzielić wyjaśnień, 

Pos. Liebermann oświadczył ża chodzi mu 
tylko o podkreślenie stanowiska i nie upiera 
słą przy swoim wniosku. 

Wobec tego, przystąpiono 

do wyboru referenta. 

Ze strony przedstawicieli stronnictw pra- 
wicowych zgłoszono kandydaturę posła Do- 
brzańskiego (Z. L. N.). Innej kandydatury nie 
było, wobec czego pos. Dobrzański wybrany 


o całoxształcie sprawy i motywach, które 
zułewoliły go do zarządzenia aresztowania po- 
siów. Rząd uważał, że w danym razie zacho- 
dził wypadek zbrodni ciągłej, a więc nie na- 
stąpiło naruszenie art. 21 konst., który dopusz- 
cza do aresztowania posłów tylko w wypadku 
przychwycenia na gorącym uczynku dokony- 
wania zbrodni pospolitej. 

Po przemówieniu min, Meysztowicza, za- 
hierali głos posłowie: Schreiber (Koło żyd.). 
Jeremicz (Klub białoruski, Stroński (Ch. N), 
Marweg (Z. L. N). Mówcy ci postawili cały 
szereg zapytań pod adresem rządu. Na zapy 
tania te odnowiedział wyczerpująco w blisko 
trzygodzinnem przemówieniu  podprokurator 
sądu apelacyjnego w Wilnie, Pzrzyluski, Po je- 
go przemówieniu. pos. Schreiber postawił wnio- 
sek formalny o wybranie podkomisji, składają 
cej się z trzech członków, którzy wspólnie 
2 referentem zbadaliby szczegółowo materjał 
sprawy i przygotowali sprawozdanie na plenum 
komisji. Propozycja ta wywołała żywą 

dyskusję, 
w toku której popierali wniosek posłowie: Za- 
remba (PPS.), Jeremicz Klub białor). Sanojca 
‘Str. Chł.). przeciwko zaś przemawiali posło- 
wie: Marweg (ZI.N), Stroński (Ch. N.), Erdmann 
Piast) 1 Dohrzański (ZLM). 

W głosowaniu większością głosów uchwało- 
no podkomisji takiej nie wybierać. Za wnios- 
kiem o wybór Komisji głosowało stronnictwo 
PPS, Stronnictwo Chłopskie, Koło żydowskie 
i Klub Białoruski. Na dodatkowe zapytanie 
pos. Erdmarma co do sprawy legalizacji biało- 
ruskiej Hromady, minister Składkowski wy- 
jaśnił, że statut Białoruskiej Hromady nie był 
9rzez rząd legalizowany, gdyż na Zasadzie 
okólnika Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z pdzed kilku laty, zrzeszenia tego rodzaju, 
jak związki polityczne, legalizacjj mie wyma- 
gają. Z chwiią natomiast ujawnienia amtypań- 
stwowej działalności Białoruskiej  Hromady, 


Został referentem. Przed przystąpieniem dv| władze przystąpiły do jej likwidacji, 


wyjaśnień rządu, wezwał wszystkich tych. któ- 
rzy nie są członkami komisji da 
opuszczenia salj posiedzeń. 
Po zarządzenin przez przewodniczącego 
tajności 
w dalszych obradach komisji, 


Na tem dyskusją zostałą zakończona. 
Następne posiedzenie komisji przewodniczą- 


[cy zapowiedział warunkowo.na piątek na go- 


dzinę 10 rano, o ile referent zdąży do tego cza- 
su zapoznać się z bardzo obfitym materjałem 
| przygotuje sprawozdanie dla komisji, Gdyby 


zabrał głos |to nie nastąpiło, posiedzenie komisji odbędzie 


minister Meysztowiez i poinformował komisję |się w sobotę, 


Anglia opuszczona przez dominija. 


Montreal. (PAT.). United Press donosi: W tu 
tejszych kołach rządowych zaznaczają, że na 
wypadek poważnych zawikłań na Dalekim 
Wschodzie, Anglja nis'hędzie mogła liczyć na 
jakąkolwiek pomoc wojskową lub inną ze stro- 
ny Kanady. Kanada wie dobrze, że Anglje 
w Chinach jest izołowaną i opuszczoną nawet 
przez własne dominia. Nie może jednak pogo- 
dzić ze swemi zasadami mieszanie się do Spraw 
chińskich, 

Londyn. (PAT.). Z Bombaju donoszą, że 
dzienniki indyjskiej partji narodowej protestują 
przeciwko używaniu wojsk indyjskich w Chl- 
nach. Odbywają się liczne zebrania protesta- 
cyjne. 

Londyn. (PAT.). Pułk w Warwickshire otrzy 
mał rozkaz przygotowania się do wyjazdu do 
Azji Wschodniej, Według „Daily News*, zanosi 
się wkrótce ma dalszą wysyłkę wojsk. 


Japonja nie wyśle wojsk do Chin. 

Tokio, (PAT. United Press). Minister spraw 
granicznych Shidehara zakomunikował for- 
malnie ambasadorom Anglji, Francji, Włoch, 
Belgii, jakoteż pełnomccnikowi Rosji sowiec- 
kiej, że Japonja nie zamierza wysyłać swych 
wojsk do Chin, 

=o pr — 

DESINTERESSEMENT STANÓW ZJEDNOCZ. 


Waszyngton. (PAT.). Sekretarz stanu Kel- 
log przygotowują deklarację, która ma być wy- 
zgłoszona w najbliższych dniach w sprawie poli- 
tyki Stanów Zjednocz. w Chinach., Przedstawi- 
"tel rządu Stanów  Zjednocz. oświadczył, iż 
w chwili obecnej nie jest zamierzona koncen- 
'racja znaczniejszych sił na wschodzie, 
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Marks rokuje, Stresemann mu pomaga 


ALE JAKOŚ NIE MOGĄ STWORZYĆ RZĄDU. 
Berlin. (PAT.). Wczoraj wieezorem kanclerz ria Reichstagu, na którem nowy rząd mą złożyć 


Marks przedstawił frakcjom przysziej koancji 
wytyczne, opracowanego przez siebie programu 
rządowego. Program ten w dcfinitywnem uje 
ciu zakomunikowany zostanie frakcji demokra- 
tycznej. 1 
W kołach parlamentarnych powątpiewają. 
ezy frakcja demokratyczna zdecyduje się wziąć 
y udział w nowym rządzie, Konwent se 
njorów Reichstagu zbierze się jutro w południe. 
celem oznaczenia termina plenarnego posiedze- 


cświadczenie programowe, 

Berlin. (PAT.). Dziś po południu minister 
Stresemann konferował z delegacją frakcji nie- 
miecko-narodowych. Tematem obrad, które 
przeciągnęty się do późnego wieczora, była 
sprawa uzgodnienia stanowiska frakcji wobec 
zawartych w programie dr, Marksa wytycz- 
nych, dotyczących polityki zagranicznej nowe- 
go rządu. 


Przypuszczalny skład nowego rządu. 


Berlin. (Telef. wl). Skład nowego rządu 
Centro-prawicowego, według kombinacji kół po- 
inform owanych, będzie następujący: Kanclerz— 
Marx (centrowiec), M. S. Z. — Stresemann (lu- 
dowiec, M. S. W. — Wallrał (nacjonahsta). 
sprawiedliwość — Scheink von  Staufenberg 
(nacjonalista), min. terenów okupowanych — 
Treviranus (nacjonalista), min. gospodarki kra- 


' 


jowej — Curtius (ludowiec), min. pracy — 
Brauns (centrowiec), min. skarbu — Koehler 


(eantrowiec), dotychczasowy badeński prezy- 
dent, min. obrony krajowej — Gessler, min. 
komunikacji —  Krohkne  (ludowiec), min. 
poczt — Stingel, min. aprowizacji — Lindeiner, 
Graefe lub dotychczasowy Haslinde (nacjona- 
liści), 
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stycznia. 


| Lawiązanie obszernego Komitetu obywatelskiego 


DLA POPARCIA RESTAURACJI KOŚCIOŁA MARJACKIEGO. 


Wykonanie zewnętrznych robót  konser- | który imieniem kupiectwa Krakowa zapewnił 
wacyjnych w kościele N. M. Panny w Kra- | poparcie dla tej akcji, ks. Kasprzyk wskazał 
kowie, którcby zabezpieczyjy tę starożytną na konieczność odwołania się Komitetu do ca- 
świątynię od nieuchronnego zniszczenia, ko-,łego narodu a w szczególności do wszystkich 
sztować będzie — wedlug kosztorysu z listo- | miast, które powinny w budżety swe wstawić 
pada ub. r. — 350.000 zł. Jest to suma sto- | odpowiednie. w miarę swych możności, kwoty 
sunkowo bardzo poważna, sądzić jednak na-|na odnowienie kościoła, który jest chlubą ca- 
leży, że zdobędzie się na nią ofiarność nietyl- |łego społeczeństwa polskiego, nietylko Krako- 
ko ludności Krakowa, ale i całego kraju. wa. Przemawiali również: prezydent m. p. 

Celem ułożenia planu odpowiedniej akcji) Rolle, p. prof, Pagaczewski, p. Rąb, Aksman 
składkowej, odbyło się wczoraj zebranie ob-|i w. in. 
szernego Komitetu Obywatelskiego odnowienia W rezultacie wyłoniono Komitet ścisły 
kościoła Marjackiego pod przewodnictwem |z przedstawicieli obywatelstwa krakowskiego 
księcia Metropolity Sapiehy. Według sprawo- 
zdania ks. inf. Kulinowskiego dochody Komi- 
tetu za rok ub. wyniosły 43.819 zł i 128 do- 
larów; wydatki zaś na robociznę i materjały | szereg sekcji, które zajmą się szezegółowem 
31844 zł i 128 dolarów. Pozostała więc wpraw- | przeprowadzeniem kampanji. Zebranie zakoń- 
dzie nadwyżka kilku tysięcy zł, lecz uż Obe-| ezył przemówien'em książę Metropolita, stwier- 
cnie zapłacić musi Komitet rachunek za trans- | Jzając konieczność ratowania od zniszczenia * 
port blachy w wysokości 3.640 dolarów. TO-.tąłz cennego zabytku i pamiątki narodowej, 
też rychła i wydatna pomoc jest niezbędna. jaką jest świątynia Marjacka, Lw 

W dyskusji przemawiał m. Truszkowski, 


protektorat książę Metropolita, Komitet posia- 
da prawo kooptacji j utworzy w swem łonie 


liny wrze sprawę wiedz wydodnio- pruskih 


Berlin. (PAT.). Wobec tego, iż gen. Pavels 
domagał się od rzu niemieckiego nowych in- 
strukcyj w sprawie stanowiska niemieckiego 
w paryskich rokowaniach rozbrojeniowych, wy- 
jechał do Paryża pułkownik ministerstwa Reichs 
wehry Michels. Misja jego obejmuje również 
wydanie opinji w clkarakterze rzeczoznawcy 
o niemieckich twierdzach wschodnich, W ber- 
imskich kołach rządowych, według informacji 
salskiego i zaproponowały formułę, pozwalają- |tejże agencji, nagły ten zwrot w rokowaniach 
cą dojść do kompromisu przed 1 lutego, ,„Ma- |paryskich przypisują w dużej mierze wpływom 
tnii dodaje również, iż rokowania dadzą wy- |polskim 
aiki pomyślne. 


Warszawa. (Telef. wł.). Według doniesień 
z Paryża, niektóro tamtejsze koła polityczne 
ujawniają dużo optymizmu w Sprawie twierdz 
wschodnio pruskich, 

„Matin* twierdzi, że rokowania gen. Pawel. 
są z członkami Komitetu Focha mają przebieg 
pomyślny, gdyż Niemcy poczymły znaczne 
zmiany w propozycjach pierwotnych, miały się 
wyrzec swej interpelacji art. 190 traktatu wer- 


S E WOZEK WYSDEZ E ARE A ZORRO 


Zasady nowego ustroju szkoinego. 


Egzamin dojrzałości ma być zniesiony. 


ne, zwłaszcza do uczelni akademickich, zasto- 
sowane do poziomu właściwego uczelni, 6) że 
szkoły zawodowe winny przyjmować młodzież 
fo wypełnieniu przez nią obowiązków szkol- 
nych, t. zn. nie wcześniej, jak w wieku lat 14 
lub 13 i że dażyć należy do przezwyciężenia 
niewłaściwego stosunku Opinji do szkół zawo- 


Warszawie pod przewodnictwem x 
dowych, m. in. przez nadanie tym szkołom na- 


stra W. R. i O. P. dra Dobruckiego odbyły 
się obrady komisji  ministerjalnej, powołanej 
w dniu 5 grudnia ub, r. przez b. kierownika mi- 
nisterstwa W. R. i O. P. wicepremiera Bartla, 
do opracowania zasad, na jakich winien się 
opierać projekt ustawy o ustroju szkolnictwa 
państwowego W toku obrad komisja ustaliła: 
t) że obowiązek szkolny winien sie zaczynać 
Gla dzieci, które ukończyly 7-my rok życia. 
że jednak mogą być również przyjmowane do 
szkół odpowiednio rozwinięte fizycznie i umy- 
słowo dzieci w wieku lat 6-ciu. 2) że szkoły 
powszechne mają być 7-letnie, zorganizowane 
na zasadzie dążenia do możliwie najwyższego 
stopnia organizacyjnego szkół, co ma niezmier- 
nie doniosłe znaczenie zwłaszcza dla wsi. 3) że 
program szkół Średnich  ogólno-kształcących 
winien być oparty na programie 7-klasowej 
szkoły powszechnej, 4) że szkoła średnia ogól- 
no-kształcąca winna trwać lat 4, przyczem zwią- 
zana ma być z gimnazjum dwuletniem, przygo- 
towującem młodzież wyłącznie do szkół aka- 
demickich w ten sposób, aby czas trwania ca- 
tości wykształcenia średniego wynosił lat 5, 
5) że egzamin dojrzałości ma być zniesiony, jektu ustawy o szkołach wyższych. 
natomiast mają obowiązywać egzamina wstęp- 
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leżytych uprawnień w stosunku do szkół wyż- 
szych, 7) że w ustroju szkolnictwa doniosłe 
znaczenie winny odgrywać szkoły dokształca- 
jące, 8) że wreszcie reforma winna być zrealizo- 
wana z energją, ale zarazem z całą oglednością 
przy zachowaniu zasad stopniowego i awolueyj- 
nego przekształcania szkolnictwa istniejącego. 
Na podstawie wyników obrad ministerstwa 
W. R. i O. P. opracuje projekt ustawy, którego 
podstawy będą poddane dyskusji na projektos 
wanej konferencji fachowców, powołanych 
z pośród profesorów wyższych uczelni, oraz 
z działaczy społeczno-oświatowych, 
Równocześnie z dalszemi pracami nad pro- 
jektem ustawy 0 ustroju szkolnietwa minister- 
stwo przystąpi bezzwłocznie” do opracowania 
a) zagadnienia uprawnień związanych z różne- 
mi świadectwami Szkół i dyplomami w służbie 
państwowej i samorządowej, oraz przy wyko- 
nywamiu konecsjonowanych zawodów, b) pro- 
jektu ustawy o szkołach zawodowych, e) pro- 


ei 

Padio. 

CnaT TKT ZA 
Czwartek 27 stycznia. 


Warszawa f. 1015: g. 17 Odczyt z dziedzi- 
ny rolnictwa, g. 17.30 Przegląd najnowszych 
wydawnictw, g. 18 Koncert, g. 19.45 Odczyt 
q alkoholizmie, g. 20.30 Koncert. Gdańsk 
f. 272.7: g. 11.30 Koncert gramofonowy. Praga 
f. 348.9: g. 12.15 Koncert, g. 15.30 Koncert. 
Berlin f. 483.9 i 566: g. 16.30 Koncert. Wiedeń 
f. 517.2: g. 11 Koncert, g. 16.15 Koncert, 
Budapeszt f. 555.6: g. 17.02 Koncert kame- 
ralny; 


Otwarcie radiostacji w Krakowie 
16 lutego. 


Prace około uruchomienia  broadcastingu 
krakowskiego postępują pomyślnie, tak, iż — 
zdaniem fachowców — w dniu 16 lutego kra- 
kowska stacja radjofoniczna przemówi głosem 
swoich prelegentów i. muzyków do Polski, 

Aparatura stacji krakowskiej została już 
z Warszawy wysłana i będzie umieszczona 
w przebudowanym i odpowiednio  przysposo- 
bionym starym bastjonie wojskowym na Zwie- 
rzyńcu. Fabryka Zieleniewskiego zwiozła już 
pod bastjon przęsła kostrukcji żelaznej masz- 
tów antenowych i przystąpi w najbliższych 


dniach do ich montowania. Maszty te będą 
miały 60 metrów wysokości, zaczem Bpodzies 
wać się należy, Że zasiąg stacji będzie znaczny, 
i audycje krakowskie słyszalne będą aparata- 
mi detektorowemi w promieniu 40 kilometrów 
od Krakowa. Stacja pracować będzie energją 
6 KW na fali 300 do 400 metrów. Studjo 
i biurą krakowskiej stacji mieszczą się przy 
ul. Basztowej 9, a kierownictwo spoczęło w rę 
ku dyr. Winiarza, 

Krakowska stacja będzie samoistnie pros 
wadziła dział wiadomości lokalnych, oraz dział 
odczytów, w którym wybitni prelegenci miej- 
scowi, w pierwszym rzędzie profesorowie unie 
wersytetu, przyrzekli swój udział, Zamierzone 
są także muzyczne audycje. Główną jednak, 
część programu muzycznego otrzymywał będzie 
Kraków z Centrali warszawskiej, z którą po- 
łączy go specjalny przewód. Nawzajem zas 
mierzona jest transmisja prelekcyj krakowskich 
do Warszawy. 

Uruchomienie broadcastingu krakowskiego 
sprowadzi niewątpliwie szybki rozwój radjo- 
amatorstwa w zachodniej Małopolsce. Rozwój 
ten jednak pozostanie w znacznej mierze uza- 
leżniony od osławionej radjotelegraficznej stacji 
w Dębnikach, która dziś funkcjonowaniem 
swcjem uniemożliwia odbiór audycyj w godzi- 
nach. w których sama jest czynną, 


i władz złożony, nad całą zaś akcją przyjął . 


! 


p a A 


St. 8. 


Piszą nam z Łagiewnik pod Łodzią: 

Niedaleko od Łodzi wśród lasów, na oso- 
bności, jakby jaki erem, znajduje się klasztor 
Franciszkański. Założony w roku 1675 klasztor 
Łagiewnicki stał się celem wycieczek a szeze- 
gólnie Icznych pielgrzymek do cudownego o- 
brazu św. Antoniego i do grobu czciy. sługi 
bożego O. Rafała Chylińskiego, zmarłego w ro- 
ku 1741, którego proces beatyfikacyjny wła- 
Śnie teraz został w Rzymie wznowiony. 

W klasztorze przed zamknięciem go przez 
rząd rosyjski w roku 1964 mieścił się nowi- 
cjat dla prowincji polskiej. Po wypędzeniu Fran 
ciszkanów. kościołem zarządzali księża świec- 
cy, klasztor, niestety, nie miał troskliwego o- 
p'ekuna aż do roku 1900. W tym to roku do- 
piero gmina zajęła pustką stojące ubikacje na 
swój użytek. Gdy w r. 1918 J. Em, ks. kard, 
Kakowski, jako ówczesny regent,, wezwał Fran 
ciszkanów z Małopolski do objęcia klasztoru i 
parafji — oddał im i klasztor. Ale gdy Franci- 
szkan'e na mocy tego zażądali od gminy opró 
żnienia całego klasztoru. gmina, uznając słusz- 
ność ich żądania, zgodziła się na razie płacić 
czynsz aż do czasu zmalezienia odpowiedniego 
sobie lokalu na kancelarję i na szkołę. Dowie- 
dziawszy się © tej uchwale gminy ludzie nie- 
przyjaźni duchowieństwu, podburzyli radę gmin 
ną, wmawiając w nią, żeby z budynku nie u- 
suwała się i nie płaciła, bo budynek należy do 
niej. Wtedy gmina wypowiedziała wojnę swym 
duszpasterzom ze zgorszeniem całej parafji. 

Władze zakonne jednak, chcąc podtrzymać 
dawna tradycję i świetność klasztoru. ufając. 
że przecież kiedvś rząd polski nakaże na mocy 
konkordatu ($ 24) opróżnienie klasztoru, w ro- 
ku 1926 otworzyła na nowo nowiejat, Tak 
więc już teraz mieszka w klasztorze 42 zakon- 
ników. Na razie jest im bardzo ciasno, zmu- 
szeni są mieszkać razem po 5 do 10 w jednej 
cel. bo gmina trwa w swym uporze i nie chce 
apróżnić 18 ubikacyj, co stanowi prawie poło- 
wę klasztoru. To przebywanie ludzi Świeckich 
w klasztorze utrudnia wielce zaprowadzenie po 
rządku i życia zakonnego. Najwięcej. cierpi na 
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SEYDA MARJAN: 


sztuki teatralne 
' i mieszanych. 


Górnoślązaczka 


C oo w 
panna lat około 20 
z lepszej rodziny po- 
szukuje u lepszych 
państwa 
mlajsca bezpłatnego 
gdzieby mogła być po- | 
mocą, nanczyć się ję- 
zyka polskiego, goto- | 
wania i t. d. Łaskawą j 
odpowiedź uprasza się 
skierować do Admin | 
„Głosu Narodu* pod 
„Górnoślązaczka*. 81 1, 
pE E SALKA | 


SANK 


1 przyjemnością pije się należycie zaparzoną 


Merbatę z Rączką 


Mieszanki w wielu odmianach, dostosowa- 
71 


nych do różnych upodobań. 


„Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpo" 


ET RZWARGECNW EG, TRZE 
(SIĘGARNIA KRAKOWSKA 


| KRAKOW — ulica Św. Tomasza L. 35. 


połeca z ostatnich nowości 


| DISMA OJCÓW KOŚCIOŁA, Tom V.“ 


p Boecjusz O pociechach filozofji ksiąg pięcioro oraz traktaty teologiczne. 
Cena egzemplarza — zł. 15.—. 


X. SAPINSKI STANISŁAW: 


„GARSC ZIEMI OBCEJ“ 


Cena egzemplarza — zł. 6.50. 


„POLSKA NA PRZEŁOMIE DZIEJÓW“ 


Fakty i dokumenty — Cena zł. 22*—, 


Na składzie bogaty dział belietrystyczny, dla młodzieży, 
ztuki. Pine dla zespołów męskich — Żeńskich 


[ZAKŁAD WITRAŻOWO-SZ 
Teodora ZajdzikowSKiEgO gw. Jana 30. 


Jszklenia i witraże do kościołów od 20 sł, ra 1 m, 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty, 
Ceny 6509, niższe niż wazędzie. 


Dom założony w roku 1859, 


Juljusz Grosse 


Paiac Spiski, Rynek głów. 


WYJAZDOWE 


ROMPAŁA, Bernardyńska 3. 


-„GŁOS NARODU", dnia 28 stycznia. 


0 zwrot klasztoru 00. Franciszkanów. 


tem sam budynek, gmina od lat już nie tro- 
szczy się wcale o jego stan, Wskutek tego 
dach calkiem się niszezy. z powodu zaciekania 
belki pogniły, gzymsy odpadają jak i tynk z 
AA Całość przedstawia odstraszający wi- 
dek. 


Dziwna rzecz, że dotychczas stanem Hal 


sztoru nie zainteresowały się żadne władze, po- 
mimo kilkakrotnego zwracania ich uwagi na to 
przez prasę. Raz już władze nasze powinne za- 
decydować, do kogo budynek należy i właści- 
wego właściciela zmusić do ratowania tej hi- 
storycznej pamiątki. 


Kimo, 


Z kin krakowskich. 


Obowiązkiem każdego amerykańskiego re- 
żysera jest skończyć dobrze każdy film. To też 
w wyświetlanym w „Bagateli* obrazie „Uni- 
wersalu” p. t. „Targowisko życia”, po szeregu 


aż nadto wzruszających epizodów, przychodzi: 


kilkuminutowe, końcowe radosne wytchnienie, 
Jest to tendencja reżyserska. mimo całą swą 
sztuczność i konwencjonalmość, zdrowa, opty- 
mistyczna i zwycięska, W galerji nieznanych 
u nas aktorów wybija się para: Billie Dore i F, 
Bushman. 

Nieustająca gwiazda filmów „Foxa“, bo- 
żyszcze chłopców od lat 7 do 17 — Tom Mix. 
autentyczny cowboy, zabłysnął znów swem 
awanturniczo-bohaterskiem zacięciem w obrą- 
zie „Niebezpieczny zakład” (kino „Wanda”. 
Jak zwykle w filmach z Mixem, główny na- 
cisk położony jest na zdjęciach z końmi, które 
to otoczenie ujawmia właściwą brawure popu- 
larnego cowboya-aktora. (mat.) 

Go się dziaje w polskim filmie? 

Dyr. Aleks. Hertz (wytwómia „Sfinks'”) 
przy najbliższym współudziale znanego reżyse- 
ra Ryszarda Ordyńskiego, przystępuje do rea- 


lizacji filmu p. t. „Uśmiech losu“, przerobione- | 
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
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„AP.KOWALSKI” 


WARSZAWA 


nictwa i oświaty w Polsce. Cz 
jako laurent Nobla. O „Przedwiośniu* Zeromskiego. Dlaczego nie 
znosić świąt, Zaduszki, Nieznanemu Żołnierzowi w hołdzie. Na Zmartwychwstanie biją 


go ze sztuki W Perzyńskiego, granej obecnie 
w Teatrze Narodowym. Główną rolę kobiecą 
odtworzy Jadwiga Smosarska. Ta sama wy- 
twórnin. wspólnie z jednym z największych 
światowych koncernów filmowych niemiecką 
„Ufa“, przystępuje do wystawienia „Ziemi 
Ohiecanej* Władysława St. Reymonta, z Ju- 
naszą-Stępowskim i Smosarską w rolach głów- 
nych. Realizacja tego filmu, ze względu na roz- 
poczęcie prac związanych z wystawieniem 
„Uśmiechu losu” została odroczona do maj: 
r b. Wreszcie wytwórnią „Sfinksa“ kontynuu- 
je wstępne prace przygotowawcze do wysta- 
wienia monumentalnego filmu p. t. „Książę Jó- 
zef Poniatowski* według powieści Kraszew- 
skiego i scenarjusza W. Sieroszewskiego. Rolę 
księcia grać będzie Józef Węgrzyn. 

Reżyser i inscenizator. Leon Trystan, (wy- 
twórnia „Kolos*), przygotował film p. t. „Ko 
chanka Szamoty”, przerobiony z noweli Gra- 
bińskiego, z Juljanem Symem i Heleną Ma- 
kowską w rolach głównych. Jest to film krót- 
szy, ma bowiem 1000 metrów długości. Poza- 
tem, p. Trystan — jak już donosiliśmy — koń- 
czy prace nad realizacją filmu p. t. „Bunt krwi 
i żelaza”, przerobionego z dwóch nowel G., Da- 
niłowskiego p. t. „Ostatnie dzieło" i „Pociąg“ 
Role główne graja Halina Łabędzka, Wanda 
Zawiszanka. pod którym to pseudonimem ukry- 
wa się jedna z pań z towarzystwa, nagrodzo- 
ną na ostatnim konkursie piękności, organizo- 
wanym przez dziennik „A. B., C.*, dalej: W. 
Ordyński, siostrzeniec Ryszarda Ordyńskiego. 


O. Kaczanowski i Leszek Owron. Akcja toczy |. 


się w Krakowie, Lwowie, oraz na torze kole- 
jowym na pięciu stacjach, 

Wytwórnia  kinematograficzna _ „Centro- 
film” przystąpiła do realizacji nowego filmn 
p. t. „Ryngraf' w układzie i reżyserji Kazimie- 
rza Czyńskiego, b. reżysera krakowskiej „Ba- 
gateli“ i warszawskiej „Reduty”, realizatora 
szeregu filmów. Interesującą jest rzeczą, że 
w wykonaniu filmu wezmą udział osoby nie 
związane dotychczas z pracą sceniczną i filmo- 
wą, a specjalnie dobrane do odtwarzanych 
postaci, 


same () (J) -maat 


Nr, 24. 


Rzeczy ciekawa. 


fumowg ulice. 

W Londynie odbywają się obeenie próby 
urządzan'a nowego bruku zwanego „Terra- 
kotta“. Składa on się z małych drewnianych 
kostek. poukładanych na cemencie, dlugości 
i szerokości 8 į pół cala i grubości 4 i pół 
cala. Cały bruk pokryty jest podwójną war- 
stwą grubej gumy, krórej powierzchnia jest 
głęboko żłobiona, równolegle do długości uli- 
cy. Dotychczas wyłożono gumą przestrzeń oko- 
ło 700 mtr. kw., przyczem jedna z poważniej- 
szych firm w Manchester zobowiązała się utrzy 
mywać przez kilka lat jezdnię w należytym 
porządku. Podobne „terrakotta“ znaiduje się 
na największym moście w Chicago. Tego ro- 
dzaju struktura ma tę zaletę. że pochłania 
wszelki pył. ułatw'ając dezynfekcję. 


Miasto pod zarz”dem kotlet. 

W niektórych miastach w Belgji miały 
ostatnie wybory taki skutek. że kohiety wzięły 
górę nad mężczyznami. Skorzystały one z ta- 
kiego wyniku wyborów w ten sposób. by wszel- 
kie urzędy wpływowe i dobrze płatne obsa- 
dzie kobietami. a tylko takie pozostawiły mẹ- 
skim urzędnikom. na jakich im nie nie zale- 
żało. np. stanowiska policjantów ulicznych. 
W mieście Henck natomiast i te stanowiska 
zajęły kob'ety tak. że od urzędu burmistrza 
aż do zapalacza lamp wszystkiemi stanowiska- 
mi władała koh/etv. 


Ruch wydawniczy. 


MARJAN SEYDA. Polska na przeło- 
mie dziejów. Fakty i dokumenty. Od wy- 
buchu wojny do zbrojnego wystąpienia Sta- 
nów Zjednoczonych, Nakład Księgarni św. 
Wojciecha, Poznań 1927. Str. 663. Jest to 


pierwszy tom dzieła, zawierającego  historję 
polskich zabiegów i wysiłków w czasie wojny. 
Książce tej, imponującej opanowaniem niezli- 
czonej ilości faktów i dokumentów oraz spo- 
kojem i logiką wykładu poświęcimy obszerne: 
uwagi. 


JCENY OGŁOSZEŃ] | ==--== "] 


II. p. z planem i prawem 

nadbudowy Hi. p. w śród- 

mieściu do sprzedania tyl- 

ko katolikowi cena 9.000 

dolarów, wiadomość Gar- 

barska 4. W Lazarowicz, 
8 


ilim bardzo duży sto- 
sowny dla kościoła 

3X5 m. do nabycia. Kra- 
ków, Rynek 45. II p. 82 
horoby serca, astma, 
wa Sanatorjum „Salus“, 
Kraków — Szujskiego 11. 

1647 


n Farba ar lat 89 cier- 
piąca skrajną nędzę pro 

si o jakiekolwiek wspar- 
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 
kurad, Kraków, wy] 


niecka R. 
UAE, 


Nowość? 


Ksiegarnia Krakowska otrzymała na główny sklad 


D: Tadeusza Mendrysa, posła na Sejm 


wiz 


> 
RYN 


k T gr. 
Zamiejscowe ogłoszenia 30%% drożej 
Układ tabelaryczny 5000 drożej 
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FABRYKACJA 


f MEBLI GIĘTYCH 


wszelkich modeli poleca Szanownej 
Publiczności swoje wyroby własne, 
I solidnie wykonane po cenach š 
ń konkurencyjnych. 35 | 


Caly dochód przeznaczony na Sehronisko 
Brata Alberta. 
f Bracia Albertyni$ 
$, Kraków — Zabłocie L. 7. 
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Swój do swego po swoje! 
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Nowość? 


Wieksza 8-ka — stron 237. 


Treść: Słowo wstępne. Rozkład radykalizmu w Polsce. Zależność 
narodowego od politycznych i etycznych stosunków o Polsea. Z rozważań nad 
W rocznicę tragicznego zgonu 4. p. G. Narutowicza, Czego nas uczy zbrodnia Pawłe Muraszki. 
Bomby w gimnazjum im. Lelewela w Wilnie. Rzeź ułanów. Historyczny dokument o stosunkach 
P. P. 5, z li. Międzynarodówką. Ziemiaństwo a reforma rolna. Numerus clausus. Nasz stosu- 
nek do kresów. Wiadzs, społeczeństwo i nauczyciel jako współczynniki przy budowie szkol- 
należy czytać dzieła H. Sienkiewicza — dzisiaj. Reymont — 


odarstwa 
onkordatem. 


winno się w Polsce 


dzwony. Bój o Belweder w maju 1926 roku. 


Celem uprzystcpnienta P. T. Czytelnikom „Głosu Narodu“ nabycia 
powuższego dzieła, cena została obniżoną ze zł. 4 — na zł. 230. 


ZAMOWIENIA ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIE. 
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K Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu" 
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